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Hołd narodowego Wilna 
dla ś. p. Stanisława Wacławskiego 

Zgodnie z tradycją lat ubiegłych 
narodowe społeczeństwo Wilna z 
młodzieżą akademicką na czele ob- 
chodziło w dniw wczorajszym  5-tą 
zoczniicę śmierci ś. p. Śtamisława 
Wacławskiego. 

Już przeji godz. 10 zaczęły ścią- 
gać poczty sztandarowe korporacyj 
i organizacji alkademickich do ko- 
scioła św. Jana, a za nimi tłumy 
publiczności. 

Mgzę św. żałobną odprawił dzie- 
kan wydziału teologicznego U. S. B., 
lks. prof, Świrski, Podczas nabożeń- 
stwa chór akademicki  odśpiewał 
„Mszę Hallera" i Marsza žalobnego“ 
Chopina. 

Po nabożeństwie uformował się 
długi pochód. Za krzyżem niesiono 
wiieńice od Bratniej Pomocy P, M. A. 
USB T-wa Farmaceutycznego „,„Le- 
chia” USB. Braliniej Pomocy Szkoły 
Nauk Polit,, Wileńskiego Koła Mię- 
dzylkorporacyjnego; 
ryków U. S. B., Sekcji Akademickiej 
Stron. Narodowego, Koł Stron. Nar. 
w Wilnie, na Zwierzyńcu i N. Wiilej- 
ce, od sekcyj żeńskich Stron. Nar. |...: członikowiej b. O. W. P. lub: Stron- | 

AŽ 
Dalej szły poczty sztandarowe 

korporacyj Konwentu Bator:a, K! 
Polesia, K! Leonidania, K! Lencor- 
dia i KI Filomatia. 

- Szły sztandary Bratnie; Fomocy 
U. $. B., Stronmicywa  Naiodowego, 
ikontederacji „Gladia“ 1 t. p. 

Zwartymi oddziałami maszerowa- 
ły Wileńskie Koło  Miiędzykorpora: 
cyjne, oddziały Stronn. Narod., Sek- 
cji Akademickiej Stronn. Narod. i 
tłum młodziezy akademickuej, ro- 
botniczej i starszego społeczenstwa. 

Pochód, liczący przeszło 2.500 
uczestników, pizeszedł ulicami. Zam 
kową, p. Katedralnym, Arsenalską i 
Kościuszki do cmentarza Św. Św 
Piotra i Pawła, na grób s. p. Wac- 
ławskiego. 

Na cmentarzu mogiłę otoczyły 
poczty sztandarów i wśród głębokie- 
go milczenia |delegacje składały 
wieńce. 

Następnie chórem odmówiono 
Modlittwię o Wielką Polsikę i odśpie- 
wano Amioł Pański i Rotę, poczym 
w tym samym szyku pochód ruszył z 

od Koła Histo- | 

powrotem do  Uniwejrsytetu, gdzie 
się odbyła akademia. 

AKADEMIA. 
Po rozwiązaniu podhodu na dzie- 

dzińcu Piotra Skargi, o godz. 12.45, 
młodzież akademidka, w. liczbie oko- 
ło 1.500 osób, wypełniła szczelnie 
Salę Śniadeckich. 

Podium zajęły poczty sztandaro- 
we korporacji związkowych, poczet 
sztandarowy ogólno - akademicki i 
Stronnictwa Narodowego, chór i pre- | 

poety| robotniczej Łodzi, poświęcony 
przywódcom nardžowym, p. t. „Рго- 
meteusze!". 

Alkademię zalkofizono odšpiewa- 
niem Hymnu Młodych. Rozchodzące 

„się tłumy wznosiły okrzyki na cześć 
Romana Dmowskiego i Stronnictwa 
Narodowego. 
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iliężko ranny syn Mussoliniego 
w niewoli rządu walenckiego ? 

Prasa angielska w sensacyjny spo- 
sób tłumaczy wycofywanie ochotłini- 
ków włoskich z Hiszpanii, 

Według tych komentarzy sym 
Mussoliniego Bruno służący, jako 
ochotnik. rw lotnictwie powstańczem, 
podczas jednego z nalotów na wy* 
brzeża Morza Śródziemnego zimuszo- 
ny został do lądowania na teryto- 
rium podległem rządowi walenckie- 

Śmierć Ramsay'a Macdonalda 
LONDYN 10.11. Cała prasa an- który w roku 1886 alko 20-letni 

zyjiium alkadkejmii, w którego skład gielska poświęca obszerne kolumny chłopiec, przybył xlo Londynu ze 
weszli kolikol. Łochtin, Świerzewski, 

, Korycki, Wolski i Borowski. 
|  Alkademię zagaił kol. Łochtin, 
"witająji Jego Magnificencję ks. Rek- 
tora prof. Fallkowskiego, kks. dzieka- 
ma prof, Świrskiego, prof. Okę, Kura- 
tora roziwiązanej Młodzieży Wszech- 
polstkiej, oraz licznie zebraną mło- 
dziež. 

Następnie przedstawiciel Sekcji 
| Alkademickiej Stronnictwa Narodo- 
|wego odczytał (długą listę poległych 
w walice o Wielką Polskę. Wszyscy 

niotwa Narodowego. Padają nazwis- 
jka. Sztandary się chylą, asysta kor- | 

Pamięć : |poracyjna prezentuje broń, 
(poległych bojowników sprawy naro- 
dowej uczcili zgromadzeni na sali 
chmwilą milczenia, 

Z kolei chór akademicki odśpie- 
wał marsza „W mogile ciemnej”, po 
czym zabrał głos kol. Świerzewski. 
Wspomniał o pamiętnym niu 10 - 
stopada 1931 roku, kiedy to z rąk 
bojówiki żydowskiej padł Stanisław 

| Wacławski. Wspomniał o motywach 
|wyroku Sadu Rzeczypospolitej Po!- 

| skiej na mordercow s. p. Wacław- 
jskiego, że „tylko nienawiść poli- 
tyczno-rasowa narodu żydowskiego 
dło polskiego była powodem zabój- 
stwa”. Wspomniai o tym, że dobija- 
jącego się wiedzy, syna kiłkumorgo- 
wego chłopa małopolskiego ukamie- 
mowała bojówika żydowska, ikierowa- 
na przez syna bogatego banxiera, 
Wspomniał wreszcie, iż krew mę- 
czeńska obudziła naród. 

Po przemówieniu Kol. Świerzew-' 
skiego, kol. Borowski zadeklamował 
wiersz Konstantego Dobrzyńskiego, 
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M. SOMAL-LAND 

Kroki Anglii, a RS do podziału P'lestyny na część 
arabska, wzburzyły cały świat arabski. 
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ENISCH:   
žydowską i 

Na mapie kraje, zamieszkałe 
przez Arabów. 

Ramsayowi Macdonaldow:, kiėrego „Szkocji, pracował w jakimś biurze 
zgon sprawił w Lonklynie głębokie jw City, adresując koperty 1 pobiera- 
wrażenie. Wiadomość o jego nagłej jąc za to 12 szylingów tygodniowo, 
śmierci wskutek ataku serca na po- |a w latach pózniejszych 
kładzie statku „Reine dei Pacifico'", krotnie premierem. 
'nadeszła w depeszy radiowej, jaką 
towarzysząca mu w podróży 
młochkza córka Sheila nadesłała 
Londynu swei starszej siostrze Iza- | 
beli. : 

Wszystkie dzienniki bez różnicy 
odcieni politycznych wyrażają 

w | 

0 

Dył trzy- 

Statek „Reine del Pacifico* znaj- 
|duje się obecnie na Atlantyku i w 
j poniedziałek zawinie do Bermudy, 
skąd zabalsamowane natychmiast na 
jstatku ciało Macdonalda odwiezio- 
"ne zostanie na innym statku z po- 

swój „wrotem do Wielkiej Brytanii. 
podziw dla Ramsaya Macdonalda, | 
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Fabryka Perfum 

„DIVETTA" 

Właściciel 

Gustaw 

  
  

SZANGHAJ 10.11. 

nie wyrządził wę 
i nie spowodował ofia 
Japończycy przerwali bombardowa- 
nie Nantao o godz. 15.30. 

odgłosom walki.   
tao są zaphane tłumami ciekawych. 
Waika rozgrywa się w  ddległości 
„Kilkuset metrów od okrętów wojen- 
nych państw obcych zakotwiczo- 

Cały Szanghaj przysłuchuje się rami 
Trzask karabinów | tucje 

maszynowych słychać bez przerwy. iazło 
Wszystkie ulice sąsiadujące z Nan- rych, 

Walki na przedmieściach Szanghaju 
W. koncesji nych na rzecze. 

irancuskiej wybuchł pocisk, jednak, SZANGHAJ 10.11. Samoloty ja- 
zniszczenia pońsktę — jak donosi Havas — roz- 
w ludziach. poczęły bombardowanie Nantaó, W 

,bezpośrednim sąsiedztwie z zagrożo- 
| nymi przez działania wojenne obsza- 

znajdują się francuskie  insfty- 
słobroczynne, w których zna- 
przytułek przeszło 400 cho- 
pielęgnowanych przez zakon- 

nice. Poważne  niebezpiedzeństwo 
zagraża również wodociągom, za- 
opatrującym w wodę koncesję fran- 
suską. 

Pierwszy w historii lotnictwa Francji 
lot 76 samolotów nad m. Śródziemnym 

PARYŻ 10.11. Prasa irancuska Vuśllemin, dołączyć należy 
wyraża żywe zadowolenie z powodu molotów 

16 sa- 
bonbardujących,  kltóre 

znakomitego przeloltu 76 samolotów również wystartowały z lstres, lecz 
bombowych przez morze Śródziem- 

la się, że po raz pierwszy w iistorii 
iolnictwa francuskiego 
tów bombowych wszystkici» 

po drodze zatrzymały się na Korsy- ; 
nena trasie Istres— Tunis. Podkreś- ce, oraz 20 samolotów myśliwskich, . 

na. 
76 samolo-, pokładzie lotniskowca „Comandant 

typów ; Teste'", 
przeleciało w szyku bojowym przez | 
morze Śródziemne bez majmniejsze- | 114 samolotów 

|go incydentu. Do eskadry 76 satnolo- | wezmą 

przybyłych dc Tunisu z Francji 

Ogółem w Tunisie znagžiuje 
bombowych, 

udział 
„tów bombowych, które wylądowały | wietrznych w dniw 11 listopada. 
je Tunisie pyd dowództwem gen. 

Pr ezyd 
\ 

| MOSKWA. 10.11. Przewodniczą- 
'cy centralnego komitetu wyjkonaw- 
'czego Białorusi — Stalkun został u- 
|sunięty z zajmowanego stanowiska. 
`О nominacji następcy Stakuna nic 

| oficjalnie nie wiadomo. 
| Zaznaczyć należy, że Stakun sta- 
|nowisko prezydenta Białorusi objął 
'po Czerwiakowie, klłóry przed paru 
miesiącami popełnił samobójstwo. 
"Czerwiakow, jak wiadomo, pozosta- 
wał pod zarzutem utrzymywania sto 
sunków z elementami wrogimi wła- 

(dzy sowiekkiej m. in. z nacjonalista- ! 

ent Białorusi — Stakun| 
usunięty ze stanowiska 

mi białoruskimi. 
MOSKWA. 10.11. 

<omości 
Żurawlaw, zastępca przewodniczą- 
cego rady! komisarzy ludowych Bia- 
iorusi został usunięty z zajmowane- 
go stanowiska. Udzielono również 

Wiedłuż wia- 

dymisji i komisarzowi oświaty Bia- | 
łorusi Woronczenko, kitóry, objął to 
stanowisko przed paru miestącami, 
po aresztowaniu Diakowa jako „wro 
ga ludu”. Następcą Woronczenki zo-, 
stat Piworow, rdzenny Rosjanin. 

mu i został wzięty do niewoli. 
Po zdobyciu talk cennego zakład- 

nika, rząd walencki skomunikował 
się z Miussoliinim i zapowiedział mu, 
że jeśli mie! zdecyduje się ma wyco- 
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lamie ochotników z szereśów wojsk 
powstańczych, wowczas syn jego 
zostanie oddany pod sąd wojenny i 
rozstrzelany, jako winny zabicia 
bombami kilkudziesięciu bęzbr m- 

| mych Hiszpanów. 

Mussolini zmuszony został do   pertraktacyj. Miały dać one pożąda- 
ny rezultat. Mussolini ojciec zwycię- 
żył Mussoliniego polityka. : 

Do portów powstańczych „rzy- 
były: włoskie okręty wojenne i od- 
wożą. ocholników . włoskica do Italii 

„1 Trypohtanii. Dotyeaczas wycofać 
jmiano dwie dywizje piechoty. W 
| Hiszpanii pozostały jeszcze wojska 
techniczne, czołgi, artyleria i lot- 
nicy. 

Inna wersia twiendzi, że młody 
Mussolini juž mie żyje. 

W: związku z temi pogłoskami 
prasa angielska przypomina, że nie 
tak dawno podczas wywiadu z ame- 
rykańskim dziennikarzem Il Duce 
niechętnie odpowidał ma pytania 
dziennikarza, dotyczące jego syna. 
Oświakćczył krótko, że od chwili, 
gdy Bruno Miussolini wstąpił do 
służby gen. Franco zupełnie się z 
nim nie komunikuje. : 

PARYŻ. 1011. Agencja Havasa 
donosi z Rzyniu: W kołach otcjal- 
nych zaprzeczają wiiadomosciom, ja- 
koby samolot, w którym znajdował 
się syn Miusoliniego Bruno został 
strącony na froncie hiszpańskim. 

W Hiszpanii cisza   
się 

które ; 
w ćwiczeniach po-: 

ze źródeł nieoficjalnych, | 

SALAMANKA 1011. Wydany 
wczoraj wieczorem komunikat kwa- 
tery głównej wojsk powstanczych 
Gonosi, że na poszczególnych  fron- 
tach nie zaszło osiallnio mie godnego 
uwagi, 

{ 
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Nowy wiceminist 
W. R. i 0. P. 

WARSZAWA 10.11. Pan Prezy- 
dent R. P. mianował dyrekitora de- 
partamentu prof. dr. Jerzego 
Alexanflrowicza podsekretarzem sta 
nu w Ministerstwie Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego, 
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Stalin niekoronowanym carem 
„Dyktatura proletariacka" stała się dyktaturą Jednostki 

Dziennik francuski „Le Matin" 
zapewnia, że „jeszcze ma wiosnę 
1937 Stalin postanowii ogłosić się 
czymś w rodzaju „lorda — protekto- 
ra' związku sowieckiego. Ten za- 
miar spotyka się w dalszym ciągu z 
ostrym oporem wyższych sier partii 
komunistycznej i Kominternu. 

„Koronację” czerwonego dykta- 
tora odkładano już dwukrotnie: raz 
z 1 maja, (dnia święta proletariac- 
kiego, na 7 listopada, rocznicę rewo- 
lucji bolszewickiej, a potem z 7 li- 
stopada — na czas nieokreślony. 

Chociaż tępi się wszysiikich, któ 
rzy mie są za koronacją Stalina, opo- 
zycja nie złożyła broni. 22 lipca kil- 
kiu członków Kominternu, z Belą 
Kunem na czele ,zwróciło się do pre 
zydium Kominternu z  oświadcze- 
niem, że „zamierzone zmiany w u- 
stroju państwa sowieckiego mogą je 
upodobnić do państwa faszystowskie 
go, t. j. w rezultacie zaszkodzić wal- 
ce z wszechświatowym faszyzmem”. 

To wystąpienie, o którym wie- 
Idziało 'tylko niewielu mwitajemniczo- 
nych, wywołało nową „czystkę” na 

i 

szczytąch Kominternu. Ofiarą tych |grodzkich, i po takim uzasadnieniu | 
represfi, zastosowanych w sierpniu | Stalin zostanie „posadnikiem Z. S.| 
i wrześniu, padł sam Bela Kun. W 
początkach października nastąpiło | 

sensacyjne aresztowanie Michała 
Piatnickiego, głównego „technika“ 
Kominternu. 

Miażdżąc przeciwników Stalin 
jednak uznał, że postąpi rozsądnie, 
jeżeli jeszcze: raz odroczy urzeczywi 
silnienie ambitnych planów. Zresztą 
chce, żeby korona została mu ofia- 
rowana — lub przynajmniej aby wy- 
dawało się, iiż jest ofiarowana-—,jed 
nomyślnie' przez naggil. 

„Korony! nie należy tutaj rozu- 
mieć dosłownie, To przenośnia. Sta- 
lin nie pragnie tytułu cara. Podobno 
talk wyobraża sobie . swoją przysz- 
łość: 

Po wyborach, które robi się w 
ten sposób, że przejdą tylko ludzie 
wierni Stalinowi, rada najwyższa za- 
proponuje nadanie „genialnemu wo- 
dzowi Stalinowi , w nagrodę za je- 
go zasługi, gadność „najwyższego 
wodza Z. S, R. R.“ 

Podobno „wėdz“ ma otrzymać 
starorosyjski tytuł „posadnika”. 

Będzie mowa o przykiiadach hi-- 
storycznych, o wyborze Borysa Go- 
dunowa i 0 „posadnikach“  nowo-   

LR AES ё 
Czy mimo wszystko uda się wy- 

  

Spór p. Koca z p. Carem 
„Czas” pisze: 
Donosiliśmy wczoraj pokrótce o 

konferencji  parlamentarzystów u 
pułk, Koca. Dotyczyła ona -— jak 
wiadomo — organizacji pracy Охопи 
na terenie izb ustawokawczych, czy-, 
ii poprostu stworzenia klubu parla- 
mentarnego O. Z. N. Jak widać, 
sprzeciw marsz. Cara, jak również. 
niektórych parlamentarnych grup 
regionalnych przeciwko tworzeniu: 
się klubów ideowych w Sejmie i w, 
Senacie, nie zdołał odwieść kierow- 
nictwa Ozonu od ich zamierzeń na, 
odcinku parlamentarnym. Choć z; 
drugiej strony, opór marszaika Cara 
będzie miał niewątpliwie skutek о! 
tyle, że klub O. Z. N. bękzie musiał | 
korzystać z lokalu przy ul. Matejki. 

imo poułaego 
rakteru konferencji, pewne szczegć- 
ły z jej przebiegu przeniknęły na ze- 
wnątrz. Do najciekawszych należało , 
niewątpliwie przemówienie płk Mie | 
dziūskiego, który, uzasadniając ko- 
mieczność powstania parlamentarne- | 
go klubu O. Z. N., zaatakował w spo | 
sób niesłychanie ostry, Sejm obecny. ! 

! 
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Znów wywiad bo 
Nowy skandal wśród 
PARYŻ 10.11. Prasa francuska 

podaje =. szczegóły nowej, sensa- | 
cyjnej a! z żyjcią emugracji rosyj- , 
dej we: Fraucji 

Władze bezpieczeństwa w Pary- 
żu zupełnie przypadkowo wykryły, 
iż niejaki Eli Fonliamenski, wybitny 
dziennikarz emigracyjny, redaktor 
„Nowej Rosji” 1 najbliższy współpra- , 
cownik  Aielksandra  Kiereńskiego, 
był już od! dłuższego czasu podsłu- | 
chiwany w swoim mieszkaniu przez 

me nie zorganizowany pold- 
słuch telefoniczny. Podsłuch ten, 
jak się okazało, miał na cciu śłedze- 
nie działalności tej części emigracji 
rosyjskiej, która sikupia się dokoła , 
Kiereńskiego i wydawnictwa  „No- 
wej Rosji". ! 

W. mieszkaniu  Fondamenskiego 
Aleksancer  Kiereński odbywał 
wszystkie swoje . zakonspirowane 
konierencje polityczne, Od dłuższe- 
go czasu mieszkał tam również b. 
minister 'w rządzie Kiereńskiego, 
Zenzinow, Do telefonu włączony był 
przewód telefoniczny, idący bezpo- 
średnio do mieszkania niejakiego 
Steinberga, który dzięki specjalnie sowieckich właśnie za  pośrednic- gazem „tilanum'. Old: podobnych: po- 
urządzonej aparaturze mógł siuchać 

zasadniczo cha- « 

ze skalą „geographic“ 

Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Zamiana aparatów na nowe 

M. in. płk. Miedziński stwierdził po- 
dobuo, że do Sejmu tego czuje wręcz 
obrzydzenie. Wystąpienie to wywo- 
łało na zebranych podobno jaknajfa- 
talmiejsze wrażenie, czego wyrazem 
były nie tylko głosy dyskusji, jalka 
się rozwinęła, ale również przery- 
wanie przemówienia / płk. Muiedziń- 
sikiego. Szczególnie ostro miał odpo- 
wiadač pik. Miedziūskiemu sen. 
Kleszczyński, który pod jego adre- 
sem wyraził się rzekomo, iż mówi 
dłużo, ale nieprzekonywująco. Dy- 
slkusja obfitowała — jak mówią — 
w momenty tak ostre, że płk. Koc 
musiał kilkalkrotnie udzielać wyjaś- 
nień. 

Do zaostrzenia dyskusji przyczy- 
iło się przemówienie płk. Miedziń- 
kiego, które określają niektórzy 
parlamentarzysci, jako conajmniej 
nietaktowne. Zaznaczyć należy, iż 
wśród uczestników  konferencj: by- 
najmniej nie było jednolitej opinii w 
odniesieniu do projektu utworzenia 
klubu parlamentarnego Ozonu. 

W. tych warunikach, sytuacja 
przedstawia się rzeczywiście nader 
interesująco. 
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iszewicki 
emigracji rosyjskiej 

wszyslkie rozmowy, przeprowadza- 
ne z mieszkania Fonllamenskiego. 

Śledztwo ustaliio, 
zajmując 
twem handiu brylantami, zorganizo- 
wał ów podsłuch z clwoma podejrza- 
nymi osobnikami, Hiszpanem 0 na- 
zwisku Benzenistan oraz Francuzem 
Biequard. Obu aresztowano, Stein- 
berg zbiegł. 

Fondamenski, w wywiadzie u- 
dzielonym prasie paryskiej, zwróc*! 
uwagę na iakt, który — jego 
niem — potwierdza w peini / podej- 
rzenia, iż podsłuch zorganizowany 
był przez bolszewików. Jednemu z 
wybitnych kupoów rosyjskich -— o- 
świadczył Fondamenski —  kltóry 
przybył ostatnio z Dalekiego Wscho 
du do Paryża, konsulat sowiecki olde 
trał paszport, motywując swe za- 
rządzenie tym, iż kupiec len prze- 
prowadził telefoniczną rozmowę z 
Kiereńskim. Faktycznie, jak 'wier- 
dzi Fondamenski, rozmowa miała 
miesce, lecz była ścisle poufna i 
'zakonspirowana. Widocznie wiajdo- 
„mość o niej przedostała się do władz 

twem podsłuchu Steinberga. 

iż Steinberg, 
się oficjalnie pośrednic- ' 

DZIENNIK MIECEŃSKI 

Sąd Apelacyjny z 
na towarzyszów 

KRAKÓW 10.11. W dniu dzisiej- j 
szym o godz. i0.30 Sąd Apelacyjny 
ogłosił wyrok w: sprawie towarzy- 
szów Doboszyńskiego. 

Sąd Apelacyjny zatwierdził wy- 
rok pierwszej instancji uwzglę”- 
niając tylko apelację prokuratora 
co do winy oskarżonego Piotra Tyl- 
Kia, któremu wymierzył kasę 10 mie- 
sięjcy więzienia. Dalej uwzględnił a- 
pelacię prokuratora co do kary wy- 
mierzonej Andrzejowi Płonce, pod- 
wyższając karę więzienia z jednego 
roku do roku i 6 miesięcy, J. Kwin- 

kionać ten plan, to inna sprawa. W 
każdym razie nie pójdzie to gładko. 
We wrześniu wylkryto spisek na ży- 
cie Stalina i Jeżowa, zorganizowany 
przez nowy centralny komitet Kom- 
somołu, nawiasem mówiąc, dwukrot- 
nie już poprzednio „czyszczony”. To 
pozwala się spodziewać daiszego о- 
poru względem zamiarów Stalina. 
Ale i dyktator nie zaśpi sprawy; je- 
$o postanowienie jest nieztomne, Bę 
dzie dążył do upragnionego celu, 
choćby, musiał, aby go osiągnąć, dać |cie z 1 roku i 6 mies. dlo 3 lat wię- 
nową robotę Ikatom G.P.U. zienia i wreszcie K. Knotkowi z 

Aresztowanie studentów 
We wtorek, okołę godz. 21-ej poj samochodem policy/nym _ do urzędu 

zebraniu Sekicyi' Akademickiej Stron |słedczego przy ul.  Dan.łłowiczow= 
nictwa Narodowego w Warszawie slkiej. 
policja aresztowała około 40 osób,| W. chwili, gdy ruszył samochód, 
wychodzących z bramy domu przy aresztowani studenci  odśpiewal' 

IAL Jerozolimskich 17. Aresztowa- | Hymn Młodych. 
nych przeprowadzono elo bramy do- | Koło północy aresztowanych, po 
mu Nr. 21, skąd przewiezionu ich przesłuchaniu w urzędzie śledczym, 

' zwolniono. 

Plebiscyt na uniwersytecie Iwowskim | 
| szt { 7 
| WI poniedziałek rano przęd gma- |którzy oświadczają, że w samym 
j chem Uniwersytellu lwowskiego do- |przeprowadzeniu plebiscytu  ustalo- 

  

  

Doboszyńskiego 
jednego roku do 1 i 6 miesięcy. 
Nadto Sąd Apelacyjny odmówił 
wszystkim oskarżonym warunkowe- 
go wykonania kary. 

Sąd Apelacyjny nie uwzględnił 
apelacii oskarżonych oraz apelacji 
oskarżyciela publicznego w przed- 
miocie orzeczenia o winie co do o- 
skarżonych: Antoniego  Piszczka, 
Michała Palki, Tomasza Płonki, Jó- 
zefa Romka, Jozefa Skopa i Piotra 
Jachymczyka : podzielając  ustale- 
nia zaskarżonego wyroku, wyruk u- 
miewinniający tych oskarżonych za- 
twierdził. 

„Krzyżacy' zakazani 
w Niemczech 

„Krzyžacy“ zakazani w Niemczech 
Prasa wiedeńska zamieszcza wia- 

domość berlińskiego „Reichs-Anzei- 
ger“, wedle której, na mocy rozpo- 
rządzenia szeła policji niemieckiej 
zabronioną została w Niemczech po- 
wieść Sienkiewicza „Krzyżacy”, a 
to na podstawie rozporządzenia pre- 
zydenta Rzeszy z dnia 28 lutego 
1933 r.   „szlo Ikilkakrotnie do zajść. Powodem |na już jest zasada gheiia iawikowego. 

tych zajść był plebiscyt odbywający Członkowie  organizacyj  strze- 
się na liwowskim Uniwersytecie. |eckich i Legionu Młodych oraz Mio 
Wskutek interwencji policji do po- |dzież Ludowa biorą udziaż w głoso- 
ważniejszych wykroczeń nie doszło. | waniu. Młodzież narodowa, jak wia- 

Młodzież zgrupowana w Z, P. M. |domo udziału nie bierze. 
D. oraz w Związku Socjańistycznym Plebiscyt zosiał zakończony w 
wstrzymuje się old, udziału w plebis- |dniu 10 b. m. Wynilu głosowania 
cycie. Również negatywnie odnoszą |znane będą z końcem tygodnia. 
się do plebiscytu siudenci żydowscy, 

na terenie Harcerstwa Wielkopolskego 
W zwiiązkiu z 'zawarciem przez obecnie odwrócony krzyż 

ikierowinictwo Związku Harcerstwa ski. 
Polskiego porozumienia ze Źwiąz-|  Ośrodkami oporu są także Koła 
kiem Miiodej Wsi i Związkiem Strze- | Przyjaciół Harcerstwa, 
leckim w Poznaniu odbyła się od-|starszych przedstawicieli społeczeń- 

harcer- 

  prawa drużynowych harcerskich, | stwa. Istnieją nawet tendencje do 
którzy, omawiali wytworzoną sytua- | wystąpienia poznańskiej Chorągwi. 
cję. W uchwaiach družynowi twier- > Ogólno - Polskiego Zw. Harcer- 
dziii, że Związek Strzelecki i Zwią- | stwa. 

Wojewoda  Gražyūski bawił w 
tych dniach w Poznaniu i prowadził 
tam energiczną akcję pacyfikacyjną, 
jedaak z niezbyt dodatnim sikutkiem. 

Również w Chorągwi . warszaw- 
sikiej panują rozdźwięki. Szczeżólnie 
krytykowane jest porozumienie Har 
cersiwa ze „Šlrzelcem“, ktory, u- 
przećnio zawarł był „pakil ideowy“ 
ze s omitowanym obecnie Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego. 

zek Młodej Wsi są zaangażowane 
politycznie i wypowieldzieli się prze- 
ciimko wszelkim próbom współpracy 
Harcerstwa z organizacjami poli- 
tycznymi, 

Porozumienie Związku Harcer- 
stwa ze Strzelcem 1 Związkiem Mło- 
dej Wsi spowoduje dla Harcerstwa 

„wielkie szkody. Harcerze poznańscy 
na próbę wciągnięcia ich w orbitę 
polityki sanacyjnej reagują niezwy- 
kle silnie. Na znak protestu nosi się 

Konfiskata książki „Hiszpania Bohaterska” 
Wi dniu 6 listopada władze poli- nięte z zaobserwowanych tam fak- 

cyjne w Warszawie zajęły pozostałą tów wnioski polityczne, 
część nalkładu, wydanej przeki dwo-|  Konliskata zacządzona została 
m a miesiącami książki p. Jędrzeja przez Komisariat Rządu na m. st. 
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JAK UZYSKAĆ 
TANIE OŚWIETLENIE 

Każdy z nas dąży do jak najtańszego, 

lecz dobrego i obiitego oświetlenia. Nie 

sprawi mu to żadnych trudności, jeżeli bę- 

dzie kupował i używał takich żarówek, za 

które producent $warantuje, że posiadają 

dużą wydajność świetlną przy małym zuży 

ciu prądu. Jeżeli na żarówce podane jest 

tylko zużycie prądu w watach, wówczas ku- 

pujący nie ma możności przekonać się o jej 

gatunku, bo tylko te żarówki są najekono- 

micznieisze, które przy podane; wydajności 

świetlnej, mają gwarantowane najnniejsze 

zużycie prądu. Przy gazowanych Osramów- 

kach „D'” stosunek wydajności świetlnej do 

zużycia prądu kształtuje się bardzo korzyst- 

nie, a poza tym każda Osramówka „D' je-t 

zaopatrzona w stempel gwarancyjny, okreś- 

iający wydajność świetlną w dekalumenacii 

(Dim) oraz małe zużycie prądu w watach 

Wewnątrz matowane Osramówki „i)' mają 

jeszcze tę zaletę, że dają światło nieaclepia- 

jące i dobrze rozproszone bez strat na wy 

dajności świetlnej.   Giertycha „Hiszpania Bohaterska, Warszawę. 
zawierającej opis podróży autora: do Przykzyma 
Hiszpanii narodowej, oraz wyciąg- znana. 

' Skarga przeciw adwokatowi | 
o zniesławienie prezydenta Starzyńskiego 
Do'jednego z sądów grodzkich w o ukaranie 4dw. Szumańskiego za 

kontiskaty nie jest 

| ; 
, Warszawie w! ia' wczoraj skarga |rozpowszechnianie wiadomości znie- 
przeciw adw. Szumańskiemu, który sławiających prezydenta Starzyń- 
wraz z adw -Wožniakowskim z Kra- |skiego. Wliadomości. te miał adw. 
kowa bronić będzie 15 b: m. Włady- | Szumański: rozpowszechniać w pub- 
sława Stużnickiego, oskarżonego o |licznym łokalu, omawiając. zapowie- 
zniesławienie prezydenta miasta Sta |dziany proces przeciw W. Stud- 
rzyńsłkiejgo. nickiemu. 

W skardze zawarty jest wniosek 

Wkłady oszczędnościowe P.K.O. 
w październiku 

W. miesiącu październiku wikła- dów oszczędnościowych. „zwiększyła 
dry, oszczędnościowe, jalk również licz, się bardzo 'znacznie liczba oszczę- 
ba oszczędzających, wykazują dal- | dzających w P.K/O. W. ciągu paź: 
szy znaczny wzzost. ,dziermika b. r. P. К. О. wydała 

Stan wkładów zwiększył się o 117.142 nowych Iksiążeczek oszczę- 
4.680.927.—zł., osiągając na Kzień 31 dnościowych.-Liezba czynnych ksią- 
października 1937 roku sumę zło- żeczek oszczędnościowych  wynosi- 

| tych 741.749.444— jła na dzień 31.X1937 r. ogółem 
Jednocześnie ze wzrostem wkła- 2.772.268. 

Zabójczy gaz bojowy 
Z Tokio donoszą, że wojska ja- dzeń japońskich — przez Chińczy- 

(pońskie zdobyły w Chinach znaczną |ków w ostatnich bitwach, atakująca 
jlość amunicji, wśród które; było wie | grupa japońska gen. Tagami poniosła 
le skrzyń z dziwnymi, nieznanymi do | znaczne straty. 
tąd pociskami czerwonego koloru. Czerwom; pociski są podobno po 

Amaliza zawartości pocisków wy |chodzenia włoskiego, a gaz tilanum 
kazała, że zawierają one niezwykle ma być gazem przygotowanym w 
trującą mieszankę fosgenu z nowym |wielkiej tajemnicy przez labotaroria 

chemiczne czerwonej armii, 

  

  
"ciskėw, użytych — według  twier- | 

I i WRAK 

Kronika telegraficzna 
-— Komendani Belgraūu gen, Tumicz, 

popełnii dziś rano zamach samobójczy da- 
jąc do siebie kilka strzałów  rewolwero- 

wych. 

— Austriacki podsekretarz stanu Gu- 
ido Schmid w czasie swego pobytu w Ber- 
linie, zaprosił premiera Goeringa ma polo- 
wanie do Austrii, 

— Policja gdańska aresztowała steno- 
typistkę ministeretwa spr. zagr., która prze- 

,kazywała swemu znajememu obcej rarodo- 

wości kopie dokumentów, oddawane jej do 

przepisywania. 

— Czeskie ministerstwo spraw  we- 

, wnętrznych, zakazało rozszerzania na tere- 

"nie Czechosłowacji książki R. Lewickiego | 

| „Zarys historii Poiski”, tom 2-gi wydanej 
przez Gebethnera i Wolifa. 

— Zabójca generalnego konsula St. 

Zjednoczonych w Bejrucie Marrinera, ska- 

zany na karę śmierci, został wczoraj stra- 

cony. 
Włoska policja polityczna  areszto- 

wała jednego z dziennikarzy irancuskich w 

Rzymie i dokonaia rewizji w jego miesz- 

kaniu. 

-- Trybunał wojskowy w Besancon 
wydał wyrok w <cprawie obywatela szwaj- 

carskiego Fryderyka Buhlera i kaprala Jó- 
seia Picaud, oskarżonych 0 szpiegostwo, 

skazując ich na 15 lat więzienia, 

-- Szwedzki minister spraw zagranicz- 

nych otrzymał wiadoraość, iż rezydencja 
posta Szwecji w Szanghaju uszkodzona 

została przez pocisk armatni i obrabowana 

przez zołnierzy chińskich i japońskich. 
-. Eskadra włosks, która wystartowała 

4 San Jago de Chile, dokonała po raz 
pierwszy przelotu nad Andami, lądając w 
Mendoza. 

.



Proces Staszysa 
Przebieg procesu Konstantego | 

Staszysa, jak 0 nim na rozprawie 

mówiono, „nieurzędowego konsula 

litewskiego” w Wilnie, wywołał | 

zdziwienie: wśrod bardzo szesokich 
kół społeczeństwa polskiego. Po- 
prostu wiele osób zupełnie tego pro- 

cesu nie zrozumiało. 

Zarówno w akcie oskarżenia, jak 

i w wywodach pp. prokuratorów 
mowa była o „zdradzie stanu”, o 

tem, że K. Staszys wykonywał па 
terenie Wilna i Wileńszczyzny, u- 
chwały Związku Wyzwolenia Wilna, 
organizacji antypolskiej, mającej 

swą siedzibę w Kownie, a zmierza- 

jącej do oderwania Wulna od Polski, 

że fmansował za pieniądze otrzyma- 

ne z Kowna całą antypolszą robotę 

wileńskich  organizacyj litewskich, 

słowem, że będąc obywatelem Pol- 

ki, nie dochował zasadniczego obo- 

wiąziku każdego obywatela, jakim 
jest wierność dla Rzeczypospolitej. 

Dla nikogo w Wilnie nie byłe ta- 
jemnicą, że działalność organizacyj 

litewskich tu na miejscu jest pod- 
trzymywana i podsycana z Kowna i 
że w wielu wypadkach przekracza 
ona założenia kuliuralno - charyta-' 
tywne, którym teoretycznie służy 
Możemy nawet powiedzieć, że od 

dawna oczekiwano, že dziaiainošė | 

la zostanie powstrzymana przez wła ' 

ściwe czynniki i dlatego zapowiedź 
procesu wywołała nie tylko zainte- 
tesowanie, ale 1 zadowolenie, że zo- 

stanie położony koniec antypań- 

stwowym knowaniom, mającym swe 
źródło zagranicą. 

Jeżeli wyrażano w związku z 

tą sprawą zdziwienie, to dotyczyło 

ono przedewszystkiem tego, że spra 
wa została wszczęta tak późno, jak 

również, że oskarżony, K. Slaszys, 

broniony jest przez ten, a mie inny 

zespół obrońców. 
Przewód sądowy wykazał jednak, 

że oskarżenie K. Staszysa ogranicza 

uę wyłącznie do przekroczei dew1- 

zowych, natomiast ewentualne о- 

skarženię o zdradę stanu będzie wy- 

toczone później, Dla opinu ptr licz 

nej była to wielka  miespodzianika. 

Przekroczenia dewizowe,  aczkol- 
wiek z punktu widzenia obowiązują: 

cego prawa miewątpiiwie karalne, 
nie budzą w społeczeństwie tej od- 
razy, co zdrada stanu. W przekona- 
niu ogólnem nie można zestawiać 

winy (zresztą nieudowodnionej) han-| 

dlowania złotem i walutą, a nawet. 

dokonania wypiaty z poiecen!a cu- 

„dzoziemca (w tym wypadku udowo- 

dnionej) z działalnością, zinierzającą 

do oderwania Wilna od Polsk, To 
też cały proces może być przez opi- 
nię publiczną zrozumiany tylko jako 

wstęp ido właściwej rozprawy, któ: . 

— w myśl zapowiedzi prokuratury—- 

ma niedługo nasiąpić, a dotyczyć 

będzie już nie kolizji w postępowa- 

niu K. Staszysa z Dekretem Waiuto- 
wym, ale działalnosci pewnych czyn- 

ników litewskich w Poisce, zmierza- 

jącej do wywołania wsród Litwinów 

tutejszych nienawiści do wszystkie- 
go, co polskie i otumanienia ich 
hasłami irrelienty, głoszącej, iż zie- 
mia, na której mieszkają, stanowi 

część Litwy „okupowanej bezpraw- 
nie przez Polaków”. > 

Litwini w Polsce, w ilości iącznej 

ikilku dziesiątków tysięcy, nie sta- 
nowią jakliiegoś poważnego niebez- 

pieczeństwa dla Polski, nawet w tym 

wypadku, gdyby wszyscy ulegl: irre- 

dentystycznej agitacji z Kowna, na 

co bynajmniej się nie zanosi. Jednak 

zakusy kowieńskie powinny znaleźć 
należytą odprawę i cała opinia pu- 

bliczna w Polsce na to czeka. 

ORIJEN A RACRNOOPCÓWOSRZDO | 

WIELKA WYSTAWA RUSZCZY- 
COWSKA JEST OTWARTA W 
PAŁACU  REPREZENTACYJNYM 
PRZY ULICY UNIWERSYTECKIEJ 

WILNIANIE! 
šPIESZCIE JĄ ZWIEDZIĆ, BO iż 

LISTOPADA ZOSTANIE 

  

  
|dzą Port 

NAGRODZONA 

DZIENNIK MILERSKI 

\ 

kto przez 114 miesięcy odkłada 

wytrwale po zł 5.— miesię- 

cznie na książeczkę pre- 

miowanq PKO ten nie tylko bierze udział 

w 38 losowaniach premii od 50 do 500 zż, 

ale również zbiera kapitał zł 600.— i ponad 

atkowo premię zł 400.— 
podjać zł 1000.— 

  

Część prasy sanacyjnej i żydow- Chodzi tu o co innego, o to mianowicie, 

Stronnictoo Narodowe wobec święta II listopad 
ka o czystość narodową organizacyj mlo- 

skiej zaatakowała Stronnictwo Na-; že organizacje te nie uznają t. zw. paragra- dzieży. 

rodowe z powadiu stanowiska zajęte- fu aryjskiego : wpuszczają do swoich szere- | 
go przez „Miłodzież Wszecipolską” 
w sprawie defilady w dn. 11 listopa- | ‚ ! 
da, uważając lże jest to uchylenie stanowisko ruchu narodowego w rzystania z możliwości pełnego zamanife- 

gów młodzież żydowską, 

Omówiwszy w dalszym ciągw 

Ta okoliczność uniemożliwiła „Młodzie- 

ży Wszechpolskiej” najściślej zresztą du- 

chowo zespolonej z armią naredową sko-/ 

się od udziału w Święcie Niepodle- sprawie obrony państwa, która musi, stowania wobec niej swoich uczuć, 
głości. 

W związku z tem „Warsz, Dzien. 
Narod.* organ Stronnictwa Naródo- | 
wego, pisze: 

„Młodzież Wszechpolska” na konieren-' 
cjach zwołanych przez dowództwa garnizo- 

nów tam, gdzie ma się odbyć defilada, za- 
deklarowała, że stoi w całej rozciągłości na 
gruncie braterstwa z armią, czemu zreszią 

niejednokrctnie dawała gorący wyraz, Za-| 
deklarowała również, że weźmie udział w 

święcie Niepodleżłości i będzie manifesto- 

wać na cześć armii i na rzecz najścisiejszej 

z nią współpracy. | 
Qdmowę zaś udziału w pochodze, umo- 

tywowała jedynie tym, że w deliladzie 

wezmą udział lewicowe organizacje mio- 
dzieży. 

Rzecz prosta, nie chodzi tu o polskich 

członków tych organizacyj. którzy aczkol- 
wiek są odmiennych przekonań  politycz- 

nych niż młodzież narodowa, aie poskąpią 

prawdopodobnie w chwili wojny ani krwi, 

ani swego szczerego wysiłku na rzecz obro- 

ny państwa. 

Postęp politycznej reorganizacji 
Azji w cuchu japońskim idzie szyb- 
kimi krokami. 

Z wyispiarskiego, zamkniętego w. 
sojbie, jak ślimak w sikofupie, pań- 
stewka Japonia w szybkim tempie 
zamieniła się na wielkie moca. stwo | 
imperialistyczne, śmiało sięgające 
po hegemonię poliliyczną w świecie, 

Już na przełomie XIX i XX wieku 
zdobyła Japonia wyspy Kiu-Kiu, o- 
raz wielka chińską, zamieszkałą 
zresztą jwż rówinież częściowo i 
przez Malajów, wyspę Formożę, 0- 
raz położony na zachód od niej, tuż 
u wybrzeży chińskich, archipelag 
małych wysp Peskadorów. 

W wyniku wojny rosyjsko-japoń- | 
skiej 1904 roku zagarnęła poiudnio- 
wy cypel półwyspu Liao-Tung w po- 
łudniowej Mandżurii wraz z Lwier- 

Artura i portem  Dairen 
(Dalnij), oraz połowę wyspy Sacha-| 
lin. Wkrótce polem zawła'nęia roz- 
legiym terytorium Półwyspu Когеай 
skiego, stanowiącego dotąd samo- 
dzielne, ongiś związane z Cmmnami 
cesarstwo. 

Po wojnie światowej otrzymała 
mrowie wysepek. Mikronezji, dotąd 
stanowiących posiadłości miemiec- | 

e. 
Wielki okres japońskiego impe-' 

rializmu zaczął się w r. 1951 wraz z 
podbojem Mandżurii. _ Utworzone 
przez Japonię cesarstwo Mamiżu - 
Kuo jest nominainie niepodiegie, ale 
faktycznie stanowi kolonię japońską 
w tym samym majzupełniej stopniu, 
w jakim Tunis ze swoim bejem i Ma 
rokko ze swoim sultanem są, mimo 
całego pozornego blasku 1ch_.rzeko- 
mej państwowości, (koloniami. tran- 
cusikimi — Cesarstwo Mandżu: Kuo 
obejmuje, jak wiadomo, nietylko wła 
sciwą Mandurię, ale i jedną z pro- 
wincyj Mongojii Wewnętrznej, mia- | 
nowicię Dżehol. | 

tej przez Japonię w roku bieżącym, 
jest, najwidoczniej, opanowanie po- 
zostałej reszty Mongolii Wewnętrz- | 
nej, a tym samym stworzenie japoń- 
skiej przegrody mięjdzy Chinami, a 
Mongolią Zawnęitrzną (która — tak 
samo, jak buforowe „państewko” 
Tannu-Tuwa -- stanowu faktyczną 
posiadłość sowiecką). Dwie prowin= 
cje Mongolii Wewnętrznej, mianowi- 
cie Czalhar i Suj - Yuan, zostały już 
zorganizowane w nowy twór  рай- 
stwowy: Państwo Mongolskie, — bę 
dącę nowym wydaniem Mandżu-Kuo. 
Można być zupełnie pewnym, że 
wciągnięcie w orbitę wpiywów ja- 
pońskich, zapewne w formie akce- 
su do Państwa Mongolskiego, ostat- 
niej prowincji Wewnętrzno-Mongo!- 
skiej, Kan-Su, jest tylko kwestią 
azasu. 

Juž dokonane opanowanie ez   ZAMKNIĘTA- Japonię prowincyj Czachar i Suj - 

| być pomyślana bez 

Jednym z celów wojny, wszczę- | 

udziału w niej 
żydów, „Warsz. Dzienn. 
oświadcza: 

Inicjatywa władz wojskowych uczynie- 
nia z dn. 11 listopada symbolu zbratenia ar- 
mii z młodzieżą, w zasadzie słuszna, zosta- 
ła spaczona w wykonaniu, a mianowicie 
przez przeoczenie tego ważnego taktu, ja- 
kim jest tocząca się obecnie w Polsce wal- 

Narod." | 
Zmusiła ona ją do wzięcia udziału w 

Święcie Niepodległości w formach odmien- 

, nych, niż te, które zostały przewidziane na 
dziea 11 listopada r. b. 

Nie mniej jednak miodzież narodowa 

|wespół z całym myślącym narodowo spoie- 
'czeństwem w dniu tym będzie duszą i ser- 
„Gent z armią polską, chlubą i nadzieją na- 

„rodu, 

-Łarząd główny Stron. Narodowego 
w Sprawie uroczystości dn. 11 listopada 
Prezydium Zarządu Głównego 

Str. Nar. wydało wszystkim  pod- 
legtym sobie jednostkom  organiza- 
cyjnym następujące polecenia, doty- 
czące udziału Stronnictwa  Naxodo- 
wego w uroczystościach w dniu 11 
listopada. 

„Prezydium Zarządu Głównego 
pragnąc  zamaniiestować uczucia 
Stronnictwa wobec armii w sposób 

Yuan stanowi faklycznie przecięcie 
terytorialnego kontaktu mięczy Chi 
nami a Rosją Sowiecką (i jej elkspo- 
ztyturą: Mongolią Zewnętrznąj, bo 
droga przez Kan-Su to jest droga 
przez pustynię Gobi. 

Pozostaje jeszcze, co prawda, o- 
statnia możnosć łącznosu w posta- 
ci dróg, wiodących przez Sun-Kiang 
(Chiński Turkiestan). Ale po pierw- 
sze, drogi te — zwykłe drogi Vara 
wanowe -— są niezmiernie dalekie i 
niezbyt, wobec niepewności stosun- 
ków we wschocnich chińskich  pro- 
wimcjach, bezpieczne. A po wtóie, 
już nawet i Sin-Kiang jest zagrożo- 
my przez wpływy japońskie. 

Sin - Kiang od dłuższego już cza 
„su jest terenem nieustających walk 
między rozmaitymi, istniejącymi tam 
siłami, które są właściwie elkspozy- 
turami wielkich mocarstw. Mianowi- 
cie, pod płaszczykiem  legainyca 
władz chińskich występują tam 
wipływy sowieckie. Za (potężnym 
tam ruchem separatyjstycznym szcze 
pów muzułmańskich kryją się wpły- | 
wy japońskie, A pozatem, nie bnak 
tam i przenikania wpływów angiel- 
sikich. 

Japonia (t. j. kierunek muzułmań 
ski) nie jest wśród tego splotu 
sprzecznych sił bynajmniej kierun- 
kiem najsłabszym. Ręka Japoni: jest 
już w Sin-Kiangu poważnie obecna. 
By uzmysłowić sobie, co to znaczy, 
wygsiarczy przypomnieć, że zachod- 
nią część Sin-Kiangu mniej stopni 
śeośrałicznych dzieli ołi Warszawy, 
uiż od Tokio. Oczywiście, dla Rozji 
wszystko to stanowi niebezpieczeń- 
stwo poprostu śmiertelne. Przed 
niebezpieczeństwem tym Rosja bro- 
mi się energicznie. Wedłuż iniorma- 
<«yj z ostatnich tygodni, na teien Sin 
Kiangu wikro: cz 

„6iornale d'italia* o układzie 
Rzym — Berlin — Tokio 

„Giornale d'ltalia" zamieszcza 
znamienny artykuł Gaydy o przystą 
pieniu Włoch do anitykomunmistyczne 
go układu niemiecko - japońskiego. 

„Nowy i 
nale d'Italia" —- posiada olbrzymie 
znaczenie dla całego świata, stano- 
wiąc doniosłe wydarzenie w dziejach 
cywilizacji, która wywrze głęboki 
wpływ na system polityki międzyna 
rodowej. 

„Oznacza on utworzenie się zde- 
cydowanego 1 jednolitego frontu 
Włoch, Niemiec i Japonii, skierowa- 
nego przeciw propagandzie i akcji 
komunistycznej, prowadzonej, przez 
Trzecią Międzynarodówkę... Od daw 
na komunizm przestał byi ruchem 
klasowym, lokalnym i fragmentarycz 
nym. Kierowany i poruszany przez 
Koniaścna: i stał się kon- 

yły regularne sily so- Syberii, a nawet w Europie. 

protokół" — pisze „Gior- | 

jak najbardziej serdeczny, poleca 
zarządom okręgowym i powiato- 
wym, by w dn, 11 listopada a) wzię- 
ły udział w nabożeństwach na inten- 
cję wojska polskiego, b) zorganizo- 
wały maniiestacje na cześć delilują- 
cych oddziałów wojskowych, c) u- 
rządziły uroczyste zebrania poświę- 
cone Armii i sprawie obrony naro- 
dowej”, « 

| 

  

Olbrzymi rozrost Japonii 
wieckie, wspomagając tam przeciw- 
ko Muzufmanom „iegalny” porządek 
chiński. 

Plan polityczny Japonu w Azi 
rysuje się więc już barazo jasno: cho 
iczi o to, by oderwać od Chm to 
wszystko, co nie jest rdzennie chiń- 
sikie, a więc co może się -- łatwiej, 
niż właściwe Chiny, — stac terenem 
panowania japońskiego, a tym sa- 
mym powiększyć zbyt nikłą jas na 
stosunki azjatyckie masę ludnościo- 
wą Imperium Japońskiego, by stwo- 
rzyć gięboki kiim japońskich posiad- 
łości między Ciunami a Rosją, u.rud 
niający skumulowanie sił chińskich 
i japońskich i zamienienie Kosji i 
Chin na jednolity, solidarnie wystę- 
pujący blok teryliorialny 1 ludnościo 
wy; by wreszcie osaczyć same Ćhuny 
i ułatwić pocdanie ich politycznemu 
kierownictwu Japonii. I 

Temu samemu celowi, służy rów | 
nież systematyczna akcja japońska 
stawiająca sobie za cel sparaiżowa- 
nie Chin i ich państwowego życia i| 
woli przez olkupację ważnych życio- 
„wych ośrodków chińskich na półno 
cy (wraz z Fekinem i Tientsinem) o- 

|raz Szanghaju i przez stopniowe ła- 

  
{ 

manie oporu wojskowego Chin. Ja- | 
ponia, najwśdoczniej, nie chce zni- 
szczyjć Chin — ale chce je obezwład 
mić i podporządkować swej woli. 

Mając bezpośrednio w swoim rę- 
ku rozległą połać ziem między Chi- 
nami a Kosją, oraz dysponując poli- 
tycznie 400-milionowym zodornikiem 
lu|-nościowym samych Chin — stała 
by się Japonia siłą, która nie tylko 
zdoina byłaby wymieść wpływy euro 
pejskie ze Wschodnie; Azji i z Za- 
chodniego Pacyfiku, aie zagrozić ra- 
sie białej w jej rdzennych  dziedzi- 
nach: w Australii, w Anieryce, na 

kretną akcją wojny bezpośredniej, 
prowałtzonej bez wyjątku przeciw 
wszystlkim ustrojom i wszystkun pań 
|stwom, przeciw istniejącemu  łado- 
wi wewnętrznemu oraz przeciw sto- 
sunkom międzynarodowym...  Отб- 

jwirwszy dalej rozwój wpływów komu 
nistycznych w Europie zacnodniej i 
Hiszpanii oraz na Dalekim Wscho- 
dzie, autor stwierdza, że „protokół 
łączy węzłem solidarności z górą 
200 milionów ludności, do kiórych 
doliczyć mależy dziesiątki milionów 
przyjaciół i sprzymierzeńców w 
ropie i Azji. Jeśli nielktóre morza 
jak np. Śródziemne staje się wehiku- 
łem propagandy i przemytu broni u- 
prawianego przez czerwoną sewolu- 
cję, nie od rzeczy będzie przypom 
nieć całemu światu, że trzy mocar- 

З 

Z PRASY 
O KOLONIZACJI WIELKOPOLAN 

Żargonowy „kajnt” donosi: 
„W. ostatnich dniach można zano- 

tować charakterystyczne zjawisko, Do 

Ministerstwa Handlu i Przemysiu w 

Warszawie zwróciły się liczne prowin- 

cjonalne organizacje chrześcijańskich 

kupców, skarżąc się na nowych konku 
rentów, którzy przybyli na Kresy 

Wschodnie. Delegaci wskazują na nie- 
bezpieczeństwo grożące im z powodu 
planowej kolonizacji na Wolyniu i Po- 

lesiu kupców poznańskich i pomorskich. 
W rezuliacię kolonizacji, itresowy 

chłop nie mógł stać się „kupcem”, kre- 

sowy ziemianin stracił nadzieję, że licz 
ba bezrobotnych chiopów zmniejszy Się, 

a rozmaite spółki i kooperatywy chrze 

ścijańskie i kupcy chrześcijańscy od- 

czuli silną konkurencją, przeciwko któ- 

rej ш1е można walczyć aatysemityz- 
mem'', 

Nie wiemy, co to za osganizacje 
chrześcijańskich kupców suarżą się 
ną napiyw Wielkopoian, Jeśli chodzi 
tu — np. na Wołyniu — o „ukraiń- 
ską” społdzielczość, albo też o zgru- 
powane tirmy, wprawk.zie chrześci- 
jańskie, ale uzależnione od żydów i 
uslużnie występujące z takuma ,„„proie 
stami”, jakich od nich żydzi zażąda- 
ją, — to się nie dziwimy. 

| Ale gotowi jesteśmy powiedzięć 
jnawet więcej. W. odosobnionym wy- 
| pal.iku może się nawet zdarzyć, że ja 
|kiś polski kupiec o słabszych zaso- 
bach kapitału na zjawieniu się sil- 
niejszej ekonomicznie  koiikurencji 
wielkopolskiej ucierpi. Masowe zja- 
wisko, w sumie pożyteczne, może, a 
nawet musi przynieść w szczegółach 
czasem również i jakieś minusy, 

, Aby ocenić jakieś zjawisko, trze 
ba ie ujmować w całości i w liniach 
generalnych, a nie w odosobnionych 

| wyzełkowych szczegółach. 
Kolonizacja kupiecka z Wielko- 

polski jest wysoce pożyteczna, bo w 
środkowej Kougresówce stwarza bra 
kujące tam, wydsze szczeble nandlu 
(np. hurt i t. d), a na Kresach 
Wschodnich, gdzie nie ma poważ- 
niejszego, chrześcijańskiego handlu, 
nawet drobniejszego, oraz gźzie nie 
ma jeszcze na ogói pędu chiopów do 
|miast i do handlu, stwarza polski 
handel nawet detaliczny. 

CZARNE, CZY RÓŻOWE 
OKULARY 

Z okazji pięciolecia min. Becika 
„Gazeta Polslka“ — jak już iniormo- 
waliśmy — zamieściła eniuzjastycz- 
ny artykuł o polityce naszego M,S.Z. 
Žacliwytu tego niepodzieliiy pisma 
niezależne, Między innemi „Kurj, 
Waasz.* w cytowanym przez nas na 
tem miejscu artykule p. P. K. zaiął 
stanowisko krytyczne, pozkreślając 
zwłaszcza niepowodzenia naszej po- 
ltyka na terenie Gdańska. 

Obecnie „Gazeta Polska”  pole- 
mizuje z p. B, K, w artykule p. t. 
„Przez czarne okulary”, : 

Isiota praw polskich w Gdańsku, 

jak wiadomo, dotyczy portu gdzuskie- 
go, nieskrępowanego doń dostępu, ko- 

muunikacji i łączności. P, B. K. nie wy- 

wymienił ani jednej sprawy, z tej dzie- 
dziny w którejby Polska uroniła coś 

ze swych praw. Gdyby sięgnął pamięcią 
wstecz —- przypomniałby sobie z łai- 
wością, że iickroć tym interesom Pol- 

ski cokolwiek zagrażało, Rząd nasz nie 
cotał się nawet przed tak drastyczny- 
mi środkami jak wysadzenie wojska na 
Westerplatte lub wprowadzenie okrętu 

wojennego („Wicher”) do portu gdań- 
skiego. Poza tym wszystkie uwagi p. 
B. K. dotyczą bądź stosuników wew- 
nętrznych wolnego miasta, bądź sto- 
sunków między Wysokim Komisarzem 
L. N. a wiadzami wolnego miasta. bądź 
ież roli innych mocarstw w tej dzie- 

dzinie -- o pomniejszenie czy zlikwido- 
wanie której to roli bardzo się p. B.K. 

lroszczy. My jednak sądzimy, że intere- 

sy państw innych mają swoich ratural- 

nych rzeczników w postaci ich rządów; 
rie sądzimy natomiast, aby ewentual- 
nym uszczerbkiem w tych interesach 
można było obciążać rachunek polskiej 
dyplomacji. ` 

Zacytowane powyżej sianowisiko 
„Gazety Polskiej jest błędne i sta- 
nowi umniejszanie naszych praw w 
Gdańsku. Istotą praw polskich w 
Gdańsku nie jęst blynajmniej tylko 
prawo z korzyslania portu. Nasze 
uprawnienia w dziedzinie spraw za- 
granicznych Gdańska, spraw cel 
nych, komunikacyjnych i t. d. robią 
z Gdańska składową część Rzeczy- 
pospolitej х szerokim samorządem 
pod opieką Ligi Narodów. 

LIPSTA SIS RST BSS 

sponują dla swej obrony cylrą dwu 
milionów tonn okrętów wojennych, 
które stale i szybko się powiększa* 
ją... Pokoju broni się również a1ma- 
tami, Obecność przedstawźcieli sił 
zbrojnych 3 mocarstw przy podpisy- 
waniu protokółu stanowi akl poli- 
tyczny będący aktualną i bezpośred 

| 

| 
| 
| 
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  stwa — sygnartaiusze protokółu dy nią przestrogą”, 

  

 



  . DZIENNIK MILESSK! 

Z Wołynia Niewidomi o sobie 
19 i 20 września br. w całej Pol-, Ochroniarskie i obecnie jako wyr 

Dr. Bolesławowi  Jaroszyńskiemu skich, w rezultacie wzrost ubytku nastręcza sposobność przyjrzenia się . ŠC€ odbyła się źbiórka na rzecz za- | chowawczyni przedszkola pracuje w 

w Doraźnem k/Równego poświęcam. 

Podrėžujamy koleją Wilno 
Równe i obseiwujący okolicę z o- 
kien wagonu niemało poczynić mo- 
że ciekawych spostrzeżeń, lotyczą- 

| przestrzeni leśnej i niezawsze: dodat- 

|ni bilans handlowy. 

Moroza ujęte: 

[wy 
Mimo woli cisną się do mózgu, 

myśli, w takie oto słowa Stefana 

„Bronisz puszczy przed głodną gromadą, 

Która jadła dopadłszy, chlapie 
przy korycie, 

Bronisz słowem gorącem starych 

dębów życice, 

Bronisz klony przepiękne przed 

smutną zagładą. 

Romantyku mój stary, przecież dla 

tej tłuszczy 

"Tylko bat ma znaczenie lub 
pałka sękata, 

Jeeszcze lepiejby pomógł mocny 

stryczek kata...” 

Równe — ruchliwe i zasobne mia 

cych struktury krajobrazu Ziemi na- 
szej Kresowej. Przed jego wzrokiem 
przesuną się jak w kalejdoskopie 
coraz to inne, coraz bardziej w 

swym charakterze odmienne obrazy 
roztoczą się pełne słońca, barw i ży- | 
cia widoki, wyodrębnią się swoj- 
skością i rzewnym nastrojem ku so- 
bie pociągające szczegóły  krajo- 
znawcze. Oblicze terenu co krok 
się zmienia i przeinacza. Lekko sfał- 
dowane pole Wileńszczyzny, kwiet- 
nemi wšrėč mozaiki zbóż polkreślo- 
ne miedzami, przechodzą w płasko- 4 

wzgórze o niespokojnej rzeźbie po- |sto, położone nad Uściem — doply- 

wierzchni, rozsłonecznionemi pagór- wem Horynia, główny ośrodek han- 

kami Ziemi Nowogródzkiej gęsto u- |dlowy i przemysłowy, polskiego Wo- 

stane. Wzdłuż linii kolejowej Lida— tynia, — nie sprawia zbyt miłego 
Baranowicze ciągną się pasma błę-, 

  
wrażenia, Dziwne tchnienie obcości 

lasom wołyńskim, Stary bór sosno- 
(systematycznie przerzedzany) 

| przędhodzi 'w las  liściasty, gdzie 
większe zbiorowiska dębów  wspa- 
niałe z grabem dają zespoły, gdzie 
splątane ze sobą korony drzew mro- 
kiem zielonym zalane tworzą otchła 
nie, gdzie w mglistych odstępach 
krzewi się bujnie młoda wiegelacja 
na trupach przez czas i burze zwalo- 
mych starców. 

W rozwarciu iasu ukazują się 
gdzieniegdzie usiane liliowemi dzwon 
kami i żółtym groszkiem polanki, las 
przeryjwają tu 1 ówdzie poięby z a- 
nemicznym nalotem zieleni, tam 
znów rozkiwiecona wyłoni się łąka 
śródleśna, nad którą wielki jastrząb 
kręgi w błękitnem powietrzu zata- 
CZA. 

Miasteczko Deraźne nie czyni od 
pychającego wrażenia. Posiada otu- 
lony starodrzewiem murowany koś- 
ciół na wzgórzu, obsługiwaną przez 
doświadczonego lekarza przychod-   kitnemi oparami zasnutych  wynmio- | unosi się nad tym starożytnym gro- 

słości przerywanych większymi i dem, niegdyś rezydencją Ordynacji 

mniejszymi partiami niskopieńnych | Ostrogskiej, q-lnosi się wrażenie, 

borów sosnowych, których wygląd jakby miasto nie było organicznie z 

dobitnie šwialiczy, że rozmiary eks- Macierzą zrośnięte. Okolice Równe 

ploatowania naszych lasów bynaj- | go pod względem  fizjograficznym 

mniej nie pozostają w normalnym do przypominają pełną załamań tereno- 

ich możliwości stosunku. — Za Ba- wych Ziemię Nowogródzką. Wzdłuż 

ramowiczami znów inne ukształto- szosy Równe — Klewań ścielą się ta 

wanie terenu. Po obu stronach toru listu - pagórkowate łany pizesia- 

(odcinek Hancewicze — Dąbrowi- |nych rumianikiem, bławatkiem, pur- 

ca) rozprzestrzenia się pogmatwaną purowym makiem polnym i jasno- 

nię lelkarską, energicznego, znające- 
Go miejscowe iwarunki wójta, i jak 
dało się słyszeć, należycie wyjwiązu- 
jący się ze swyjdh obowiązków peda- 
gogicznych personel siedmiooddzia- 
iowej szikoły: powszechnej. Do mia- 
steczkka przylega z je-hej strony u- 
kryty w starym parku opuszczony i 
zaniedbany pałac Potockich, z dru- 
giej strony — względnie czysta wieś 
tejże nazwy, U stóp miasteczka pły- 

siecią rzek i rzeczek pocięta nizina 
Poleska, — senny i straszliwie mo- 
notonny obszar bezkresnydh  biot i 
bagien, nieprzebytych mokradeł i 
jezcmi zdradliwydh. Nie czuje się tu 
powiewu od pól uprawnych, au. po- 
szumu borów głębokich, jeno poru- 
szane oczerety smutną  zapadlego 
Polesia wydzwaniają melodię... 

Minąwszy Sarny, wikracza wy- 
«ieczka w strefę, którą łagodną od- 
mianą Polesia dałoby się nazwać, 
która przejście odd właściwego Pole- 
sia ku żyznym  ziemiom „krainy 
pszenicy i dęba” stanowi. Dzikie, kłę 
bowiskiem łozy, trzcin i szuwarów 
porosłe trzęsawiska ustępują miejsce 
bujnym łąkom, — ginie melancholia 
bezkreśnych, budzących poczucie 
śrozy, przestrzeni, — więcej się wi- 
dzi ziemi ornej, — częściej się uka- 
zują zagrody 'wieśniacze z nieodła- 
cznemi przy chatach ziotemi Elo- 
mejcznikami; — w lasach przestaje 
|dominować czarna olcha poieska, — 
im bliżej Równego, tem wyraźniej 
zaznacza się przewaga sosny, grab 
pospolitem staje się drzewem, dąb 
swoiste na drzewostanie piętno wy- 
wykiska. Byłby jednak w błędzie 
ten, ktoby sąjżził, że w: odniesieniu 
do lasów wołyńskich inne, niż gdzie 
indziej, stosowane są metody  go- 

rcze. Wystarczy zaznaczyć, że 
olbrzymie lasy Szuwałowej k/ Dub- 
na jeszcze talk niedawno bezkarnie 
były. dewastowane przez wszelkie- 
go rdžzaju spelkulantów i aferzy- 
stów, że wielkie obszary lasów Ste- 
pańskich przeszły na własność War 
szawskiej spółki drzewnej, stając 
się objektem jej żerowiska, że z każ- 
dym rokiem wzrasta ilość wyrębów, 
— wystarczy uprzytomnić sobie tę 
prawdę, że gospodarka leśna w żad- 
riymi razie nie może polegać na samej 
li tylko użytkowaniu bogactw leś- 
nych. „Eksploatacja nie jest gospo- 

bięlkitną :cykorią, zbóż rozmaitykh. 
Rozrzucone na pławiących się w słoń 

"au czerwcowem iwyniosłościąch, w 
kępach drzew owocowych i akacji 
tonące wioski z drewnianemi o zie- 
lonych i błękitnych  kopułacn cer- 

kiewikami, jalkże niepodobne są do 
jszarydh na „ostrawach“ wiosek po- 
leslkich z wrośniętemi w ziemię cha- 

tami, Poszarpana rzeźba powierzchni 
tego skrawika Ziemi Wołyńskiej przy 
czynia się Ido urozmaicenia krajobra 
zu, a wijąca się wśród głębień i 
wzniesień r. Horyń potęguje krajo- 
brazu tego wartości estetyczne. 

Do znajdujących się w  Pobliżu 
Równego godnych zwiedzenia miej- 
scowości należą K'wasiłów i Kle- 
wań: pierwszy, jako zamieszkała 
przez kolonistów. czesikichh wzorowu 
zagospodorowana wieś, drugi — ze 
względu na malownicze położenie. 
Kmwasilkėw jest niewątpliwie poważ- 
nym czynnikiem postępu w znacze- 
niu kultury roinej, wyczuwa się tu 
rzadki w ldobie dzisiejszej w warum- 
kach życia wiejskiego dobrobyt je- 
$o mieszkańdów, podobno lojalnych 
w stosuniku do państwowości pol- 
skiej; poza plantacjami chmielu upra 
wia się na większą skalę pszenicę, 
na wysokim również pozomie w ko- 
lonii czeskiej — ogrodnictwo i sa- 
downiictwo. 

Miasteczko Klewań na linii kol. 
Równe - Kowel, obwarowane ścianą 
wysokopiennego boru sosnowego, 
jeśli i posiada pewien urok, to dzięki 
tej okoliczności, iż nie zostało kotąd 
współczesną architekturą zmoderni- 
zowane. Pogodna i słoneczna fizjo- 
nomia olkolicy, godna pędzla Cz. Zna 
mierowskiego krajobraz, powietrze 
przepojone aromatem pól 1 łąk, 
przesycone zapachem żywicy, i ten 

nie w obramowaniu wikimy Horyń— 
kapryśna i piękna rzeka, która za- 
nim wedrze się w kotlinę poiską i do 
Prypeci wody wleje, wije się krętem 
łożyskiem wśród wyniosłości, pokłry- 
wając brzegi i odsłaniając ciekawy 
przekrój warstw geologicznych. 

W] odległości kullkkunastu kilome- 
trów od Deraźnego leży Janowa Do- 
lina, gdzie warlo zwiedzić powstałą 
przed sidźlmiu laty państwową ko- 

|palnię bazaltu. Komienioiomy za- 
tnudniają obecnie około 3.000 ludzi, 
z których połowę stanowi miejscowy 
małorolny element, drugą zaś poło- 
wę robotnicy z innych dzielnic Pol- 
ski, W ostatnich latach w otoczeniu 
wspaniałych dębów i buków wyro- 
sła w Janowej Dolinie kolonia ro- 
botnicza, licząca 50 z górą domków 
robotniczych. Opis Janowej Doliny 
można znaleźć w niedawno wydanej 
ibroszurce Miry Żakówmy p. t. „Wo- 
tyńskiemi drogami” (Księznica Atlas 
r. 1937), tam też można się zaznajo- 
mić z osobliwością flory; wołyńskiej 
-— azalią pontyjską. Azalea pontica 
rośnie na glebach torfiastych, śred- 
nio wilgotnych w pobliżu Kositopola, 
spotyka się również i w lasach po- 
wiatu Sarneńskiego  niedaielko Ro- 
kitna. 

W przedziale wagonu  pośpiesz- 
nego Lwów - Wilno towarzystwo 
sikiłada się z lltrzech starszych panów. 
Jeden z nich, najprawdopadobniej te 
Ikarz „zajęty czytaniem gazel, zdra- 
dzą chęć zawarcia znajomości z przy 
godnymi towrzyszami podróży. Co 
pewien czas odrywa się oi czytania 
i zarzuca ich pytaniami. 

— Co Pan myśli o wojnie domo- 
wej w Hiszpanii? 

— Jalkiego Pan zdania o Ozonie? 
— Jak się Pan zapatruje na mgli- 

  
nastrój łagodny i kojący w otaczają- | „Jak Pam . 

cej przyrodzie rozlany — wszystko ste, nic nie mówiące orzeczenie pro 

|to przemawia za tem, że będąca w, fesorów w przedmiocia przyczyny   
darstwem'—mówi stary leśnik prof. mowie osada posiajda wszelikie mož- 
Sokołowski. Ogromne składy: mate- |liwości, by stać się wymarzoną miej: 
riałów ldrzewnych zalegają stacje ko- | scowością letniskową i stacją klima-, 
lejowe Niemomicza, Molkwin, Kosto- | tyczną w rodzaju np. dawn. Sławuty 
pol i inne, dymią przy mich tartaki Wołyńsłkiej. į 
prywatne i państwowe, zapuszcza-|  Dwiudziestokilometrowy  odcinek 
jąc pił ostrze w resztki lasów pol- piasczystej drogi Klewań - Deraźne, 
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zgonu Paryjewiczowej ? 
Chciałoby się temu panu powie- 

dzieć: Panie doktorze! Nie warto te- 
go rodzaju pytań skierowywać pod 
adresem człowieka, który, gnany we 
wmętrzną potrzebą ucieczki od: rze- 
czywistości, postanowił chociażby w 
ciągu kilku dni jalknajmniej z ludźmi 
obcować i w tym celu wycieczkę na 
Wołyń przedsięwziął. 

Wacław Odyniec. 

Nowości wydawnicze 
Pojawił się numer 5 (za wrzesien-paž- 

dziernik 1937) dwumiesięcznika JĘZYK 

POLSKI, organu Iowarzystwa Miłośników 

Języka Polskiego w Krakowie i zawiera 
następującą treść: 

Józet Morawski: Wyrazy hiszpańskie w 
języku polskim. Jarosław Rudnicki: O naz- 

wie miejscowej „Trembowla',  Frauciszek 

Sjawski: „Kubek, knbeł”* : staropolskie „kę 

Ułać'. Jerzy Żebrowski: O rdzeniu „glob“ 

w jezyku polskim. W dyskusji dookoł* arty 
kułu Tadeusza lehra-Spławińskiego o „bu- 
dzie i wyrazach pokrewnych“ zabierają 
głos Tadeusz Estieicher i Adam Tomaszew- 
ski, Kazimierz Tymieniecki wyjaśnia śred- 

niowieczne zapisy polskie 0 „nadaniach 
dziesięciu włók”, Fenryk Oesierrejcher о- 
mawia mową formę „ukradnięlego*, użyta 

przez Ludwika Hieronima „Morstina, za- 

miast dotychczasowej: „ukradziono”, Boga- 

ie zapiski bibliograficzne zawierają m. in, 
wzmianki o „Prawdzie życia* Jana Kozwo 
dowskiego i o artykułach pośiniertnych te- 
go femialnego uczonego 1 myśliciela oraz   Sportowcy w Londynie wezmią udział w pówhodzie lorda-majora Londynu. 

; Jubilerstwo -— było do 12, 'te- 

„na wiosnę r p. Zaznaczyć należy, iż 

kładów i patronatów Towarzystwa 
Opieki nad Ociemniałymi, Spoieczeń 
stwo wileńskie okazało wiele vfiar- 
ności, gdyż zbiórka ta dała w tym 
roku nieoczekiwane wprost wyniki. 

Nie jednorazowe” jednak pomocy 
i wsparcia potrzebują niewidomi, 
kitórych w Polsce jest przeszło diwa- 
dzieścia tysięcy zarejestrowanych — 
nie mówiąc już o ćużym procencie 
niezarejestrowanych. 

Aby zrozumieć dokładnie, na 
czym »olegać powinna owa pomoc 
społeczeństwa, przytoczę list otrwar- 
ty, jednego z niewidomych sikierowa- 
ny do naszej redakcji. list ten brzmi 
iak następuje: 

„Z chwilą, gdy straciliśmy zdol- 
nośś ogląldania otaczającego nas 
świata, gdy ogarnęła nas ciemność, 
jedyną możliwoscią i jakgdyby wyj- 

naszyjm zakładzie. 
Koiega ukończył szkołę zawodo- 

wą organistów i kształci się dalej w 
klasie śpiewu solowego. Inny znów 
kolega ukończył: wieczorowe kursy 
maturalne i chiubnie złożyi egzamin 
dojrzałości. 

Poza tym grupka absolwentów 
Szkoły Specjainej Nr. 4 w Wilnie 
uczy się na kursach pracy zawołio- 
wej dia niewidomych, założonych w 
ubiegłym roku szkolnym przez То- 
warzystwo Kuratorium nad Ociem- 
niałymi w Wiilaie staraniem p. Marii 
Strzeminskiej. 

Jesteśmy niezmiernie wdzięczni 
tym, iktórzy dopomożli nam w zdo- 
byciu oświaty. Dzięki niej nie bę- 
dziemy zmuszeni siedzieć na łasce 
innych. Największem xiążeniem nie- 
widomego jest bowiem dorównać w   ściem w świat iest dla nas szkoła: 

W szikole możemy bowiem poznać 
wieie pojęć, o których nie dowie- 
dzielibyśmy się nigdy siedząc w о- 
mu, stać się pełnowartościowymi o- 
bywatelami swego kraju, pracować 
nię tylko dla siebie, lecz i dia in- 
nych, nie wyciągając ręki po jał- 
mužnę, jak to czyni większość nie- 
widomych nieznających szkoły, 

W. Polsce niestety bauazo mały 
procent młodzieży, niewiiomej ko- 
rzysta ze szkół dla niej przeznaczo- 
nych. 

Dzieje się to dlatego, że spole- 
czeństwo nasze nie docenia warto- 
ści kształcenia niewidomych, sądząc, 
że nie są oni zdolni do żadnej pracy. 

Stąd też wiele dzieci pozbawio- 
nych wzroku marnuje się, siedząc 
bezczynnie w domu. Wiedząc, jak 
ciężko być na czyjejś łasce, posta- 
wiliśmy sobie za zadanie nakłaniać 
nieuświadomionych rodziców tio 
skierowywania dzieci: do szkół spe- 
cjalaych, które pozwolą im nietylko , 
zdobyć wiedzę lęcz i obrać sobie ja- | 
kiś zawód, jak stolarstwo, kosz ykar- 
stwo, szewictwo iltp. 

Po ukończeniu szkoły powszech- 
nej zdolniejsze jednoskti z pośród 
niewidomych uczęszczają do szkół 
średnich dla widzących, gdzie zupeł- 
nie dobrze ają radę w nauce. 

N. p. jeśli chodzi o stosunki wi- 
leńskie jedńa z naszych koleżanek 
skończyła Państwowe Seminarium 

  
miarę możności w pracy iudz'om wi 
ldzącym. Mamy z tym jednak wiele 
| trudności, ponieważ niekiedy, społe- 
czeństwo nas nie rozumuje, sącząc 

iš niewidomi są talk dalece upošle- 
„dzeni, że nie potrafią nawet myśleć 
Ilogicznie. Gorąco przeciw temu 
mniemaniu protestujemy. 

| Czujemy się bowiem na siłach 
jstać się pożytecznymi jednostkami 
swego kraju. Możliwości do pracy 
marny wiele. Możemy pracować fi- 
'zycznie : umysłowo, zaieżnie od na- 
|szych uzdolnień i wyksztażcenia. 
| Oto naprzykład jesna grupa nie- 
widomych ukonczyła trzyletnie kur- 
sa koszykarskie 1 przyjmuje leraz 
obstalumiki w swej pracowni przy: ul. 
Konarskiego 22, dostarczając mebłe 
i wszelką gaianterię koszykarską 
do sklepu Towarzystwa Kuratorium 
nad Ociemniatymi przy, ulicy Gdańs- 
kiej Nr. 2. 

Wychodząc z założenia, że nie- 
widomy mie powinien dopuszczać 
do siebie myśli, iż jest nieszczęśliwy, 
me chcemy, aby okazywano nam upo 
karzającą i często ckliwą litość z po 
wodu maszego lkalectwa. Pragniemy 
jedynie, by społeczeństwo  umožli- 
wiało nam waruniki pracy przez po- 
pieranie naszych placówek, uznając 
niewidomych za  obywalieli pelno- 
wartościowych, którym nie są obce 
sprawy kulturalne i społeczne, oby- 
wateli zdolnych do wydajnej i rzetel 
nej pracy. 

Frontem do rzemiosła 
Rzemiosło 'włileńskie ma bardzo 

wiellu, jalk (się 'mówii „opiekunów ". | 
Nie będziemy ich wszystkich tu wy- 
mieniali, Chodzi nam o jednego ta- 
Ikiego „„Opielkuna'* bo wszakże fakt, 
o którym piszemy, musiał być przez 
Ikogoś spowodowany, czyimś jest 
dziełem. Co roku włakze skarbowe 
„uzgodniają“ z  przedstawicielami 
rzemiosła, ostatnio z Dyrekcją Izby 
Rzemieślniczej normy dochodowości, 
Uzgodnione takie normy przechodzą 
przez wiele rąk i instytucyj do Miui- 
sterstwa Skarbu, poczem miejscowe 
wiłajdze skarbowe otrzymują zatwier 
dzone przez Miinistra normy i niemi 
operują. 

W 'tym roku t. j. za rok 1936-ty 
Urzędy Skarbowe już rozsyłają na- 
kazy płatnicze, z których widać, że 
normy te są znacznie podwyższone, 
Jako przykład podajemy procento- 
wo: 

|  Bednarstwo — było 10, teraz 20; 
Fotogralia — było 12, teraz 25; 
Zegarmistrzostwo — było 12, te- 

raz 25; 
Stolarstwo — było 10, teraz 20; 
Ślusarstwo — było 10, teraz 20; 
Kowalstwo — było 10, teraz 12— 

15; 
Sząqwstwo — było do 12, teraz 22; 

raz do 20; 

charekterystykę prac językoznawczyca róż 

uych autorów, zamieszczonych w ostatnich 
rocznikach Przeglądu Współczesnego. Na 
uwagę zasługuje secenzja Słowsiczka mor- 

skiego z przedmową Briicknera pióra Ada- 

ma Kieczkowskiege. Wreszcie w dziale od- 

powiedzi Redakcji należy wyróżnić roztrzą 

sanie na temat róznicy w pisowni „stroni- 

cy' a „dzwounicy*, 
— 

Budowa kościoła w Chocieńczycach 
W. pogranicznym miasteczku Cho- 

cieńczyce, pow. wilejskiego, uchwa- 
lono wybudować świątynię .katolic- 
ką, która powstanie z ofiar i skła- 
dek społeczeństwa i KOP-u. 

Obecnie gromadzą się fundusze i 
materiał budowlany. 

Budowa kościoła rozpocznie się 

Krawiectwo było do 12, teraz do 
20; 

Krawiectwo z cudzego mater. by 
ło do 20, teraz do 30; 

Krawiectwo damskie bzło do 15, 
teraz do 25; 

Murarstwo — było do 10, teraz 
do 25; 

Cukiernictwo — było do 12, te- 
raz do 20; 

Piekarstwo — było od 4 do 6, 
teraz od 9 do 11. 

Jaka /ia wielu branż będzie sto- 
pa nie wiadomo. 

Podajemy te dane nie tylko na 
podstawie skarg poszczególnych rze 
mieślników, lecz i spec. wykazów 
norm dochodow. dla przedst. 1zem. 
na rok podatkowy 1936 i 1937, z nich 
ostatni ma numer Min. Skarbu L, D. 
V7626 L 37 i widać, że byi zatwier- 
dzony przez pods. stanu F. Śwital- 
skiego za Min. Skarbu. 

Wiadomo 1ównież, że Wiil. Izba 
Rzemieślnicza coś tam w tej sprawie 
radziła, interweńjowała, pisała i t.p. 
Więc. Iktos (się znowiu zaopiekował 
naszym rzemiosłem? Czy, to robota 
lzby Rzemieślniczej? Czy to władze 
sikarbowe wileńskie tak „poszły na 
spotkanie'? Czy też władze Cent- 
ralne zamknęły oczy na to, że Wileń 
szczyizna, to mie Wiarszawa i podcią- 
śnęły lila uproszczenia całe rzemio- 
sło pod jednakowe normy. A może 
to przeslawna Rada Izb Rzemieślni- 
czych z posłem Snopczyńskim na 
czele, unoszona ambicjami swoich 
działaczy, ko tego rękę przyłożyła? 

Mówi się o froncie do szarego 
człowielka, o froncie do rzemiosła. 
Mówii się barczo dużo, opiekunów 
'est bardzo wielu, ale niema komu w 
obromie: rzemilosia wystąpić. 

A ty rzemieślniku płać i przy 
tym śpiesz się, bo chociażbyś złożył 
ociwołanie, to niewstrzymuje  obo- 
wiąziku płacelnia. 

Jeśli rzemieślnik sprzedał swój 
wyirób w ubiegłym roku za cenę, kal 
kułując na podatek dochodowy 10 
proc., to z dzego weźmie on te dru- 
gie „nowe“ 10 proc., bo wszak jego 
Jdijent mu niedopłaci. 

W danym razie któryś nieznany 
opielkun gorliwie się przysłużył rze- 
miosłu wileńskiemu. 

Cechowy.   
w Chocieńczycach niema świątyni |   katolicikiej, a istnieje tyllko cerkiew, 
prawosławna. (h) i 

IL AS TIE S RIPE SSRS NPEKDSAA 

PRZEZ OŚWIATĘ ŻOŁNIERZA — 
DO POTĘGI PAŃSTWA



DZIŚ W NOCY DYŻURY APTEK:, 
Sokołowskiego — Tyzenhauzowska i) 

Chomiczewskiego -- W. Pohulanka 25; Miej | 

ska — Wileńska 23; Turgiela — Niemiecka 

15; Wysockiego -— Wielka 3, Paka -— An- 
tokolska 42; Szantyra — Legionów 10 i Za- 
jączkowskiego — Witoldowa 22 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pogoda o zashmuszeniu dużym z prze- 

lotnym. opadami w  poslaci deszczu lub 
<leszczu ze śniegiem, Przejrzystość powie- 

trza dobra. Podstawa chmu« niskich od 
200 m. 

Da!sze ochłodzenie, postępujące od za- 

chodu kraju. 

Dość silne wiatry z zachodu, górne oko 

ło 56 km, na godzinę. 

Z MIASTA. 
— Rocznica 11 listopada. Wiczo- 

raj wieczorem, w związku z dzisiej- 
szym obchodem rocznicy, Niepod- 
legtości, Wilnc zostało 1iiuminowa- 
ne i udekorowane flagami narodo- 
wymi. 

Wieczorem na ulicach miasta od- 
był się capstrzyk orkiestr wojsko- 
wych, (m) 

— Słuszne zarządzenie. Na lot-| 
nisku ma Porubanku wprowadzono 
zarządzenie zapobiegawcze  prze- 
ciwikio ewentualnym katastrofom. W 
myśl tego zarządzenia na 15 min, 
przed odlotem aparatów  pasażer- 
skich, utrzymujących regularną iko- 
munikację z Warszawą i państwami 
bałtyckimi, jak również i na 15 min, 
przed przylotem maszyn, bezwzglęć: 
nię wstrzymany, musi być wszelki 
ruch na lotnisku przy manewrowa- 
niu samolotów, wprowadzania do 
hangarów itd, (h) 

— Dziś sądy nieczynne. Sądy 
grodzkie i Sąd Okręgowy przesunęty 
terminy wszysilkich rozpraw, które 
wyznaczonej były na dzień dzisiejszy, 
z powodu przyjpadającego obohadu 
święta Odzyskania: Niepodległości. 

Należy przy sposobności zazna- 
czyć, że z powodu dzisiejszego świę- 
ta, nie będą czynne wszystkie urzę- 
dy państwowe, samorząjciawe i woj- 
skowe. (h) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Towarzystwo Prawnicze im. 

Ignacego Daniłowicza w Wilnie. 
Rada towarzystwa podaje do wia- 
domości pp. członików, że posiedze- 
nie towarzystwa, wyznaczone na 
dzień 12 bm. nie oklbędzie się, z po- 
wiodu choroby referenta proł. W. 
Šwidy. 

— Zarząd Towarzystwa Gimna- 
stycznego „Sokół* powiadamia iż 
dnia 11.X1 37 r. o godz, 19, odbędzie 
się popis gimnastyczny w lokalu 
przy ul. Wileńskiej 16. Wstęp 
wolny. A 

— Związek Polskiej Inteligencji 
Katolickiej. Zebranie ogolne Z. P. 
1 K. odbędzie się w poniedziałek 
dm. 15 bm. punktualnie o godz. 7 
min. 15 wieczorem w sali Domu So- 
dalicyjnego (Zamkowa 8 II p.] J. M. 
%s. dr. A. Woycicki, rektor U. S. В. 
wygłosi referat dyskusyjny pt. 
„Rozwiązanie zagadnienia pracy”. 
Na to zagadnienie jak i na palącą 
potrzebę rozwiązania kładzie szcze- 
śólny nacisk Oyciec św. Pius XL. 
Zważywszy na aktualność temalu 

jak i na osobę prelegenta, tak wy- 
bitnego znawicę zagallnień społecz 
nych w duchu doktryny chrzescijań - 
skiej, Zarząd Koła Wileńskiego Z. P. 
I. K. tą drogą poleca uwadze to ze- 
branie P. T. członkom Koła i u: 
przejmie zaprasza inteligencję kato» 
licką, która tymi problemami się 
interesuje. 

— IV kufs duszpasterski, W dn. 
16, 17 i 18 b. m. odbędzie się w W:l- 
nie czwarty doroczny kurs duszpa- 
sterski, zorganizowany przez  Sto- 
warzyszenie Kapłanów  Unilas kla 
księży z archidiecezji wileńskiej, 
Kurs będzie się odbywać w sali Mi- 
syjnej przy ul. św. Anny 15. Retera- 
ty wygłoszą: ks. relklor Włóyciciki, 
iks. dziekan I. Świtrski, ks. dr. Woj:u- 
kiewicz, iks. dr. Klepacz i ks. dr. 
Gałdyński (m) 2 

— Zarząd Koła Wilenskiego Z. 
O. R., podaje do wiadomości swych 
członików, iż w piątek dnia 12.11 rb. 
o godz. 18-ej rozpoczynają się w lo- 
kalu związkowym wylkłady na sta- 
łym kursie wojskowym Koła. Pierw- 
szy wykład na temat: „Uoezpiecze- 
nie i rozpoznanie” —- Zasady ogólne 
Reg. Piech. cz. I $ 161—179—194, 
— Zebranie Wydziału I Towarzy- 

stwa Przyjaciół Nauk w Wilnie od- 
będzie się w piątek 12 lisiopada o 
godz. 19-ej w lokalu Seminarium 
Polonistycznego U. S. B. (Zamkowa 
}1). Ма porządku dziennym referat 

„ dir. Waleriana Kwiatkowskiego: 
Moriologia i skłalinia języka aktów 
Wielkiego Księstwa Litewskiego. 
„Wstęp dla członków i wprowadzn- 
nych gości, 

Kronika wileńska 
SPRAWY AKADEMICKIE 

-— Sodalicja Maryańska Akade- 
miczek U. S. B. W piątek dn. 12 
bm. o godz. ŻU m. 15 odbędzie się 
Konferencja Sodalicyjna w kaplicy 
SS. Urszulanek (Skopówka 4). Kon- 
ierencię poprowadzi iks. pzof, Michał 
Sopoćko. Obecność członków ko- 
nieczna, 

— Zarządy Sodalicyj Maryań- 
skich: Akademiczek i Akademików 
U. S. B. podają do wiadomości, iż 
dziś we czwartek o godz, 20.30 od- 
bęjizie się zebranie w Ognisku So- 
dalicymym, Wielka 64, Ze waględu 
na ważność zebrania obecność 
wszystkich członków iwonieczna. 

ODCZYTY 
— Mistyka czy ascetyka. W pią- 

tek 12 listopada br. o godz. 19-ej (7 
wieczerem) w Sali Soxalicji Maryań 
skiej przy ul. Zamkowej 8 odbędzie 
się 5-ty wykłąd lks. dr. Józeta Woj- 
auikiewicza na temat: „Mistyka czy 
ascetyka?“, 

POCZTA I TELEGRAF, 
— Podpisy weksli w obcych ję- 

zykach. Władze pocztowe wyjaśni- 
ty, že welksią składane na inkaso na 
pocztę mogą być zaopairywane w 
podpisy nie tylko w języku polskim, 
iecz i językach obicych. (in) 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohuiance. Dziś 

o godz, 6.15 wiecz, w dalszym ciągu sztuka 

z życia OO. Jezuitów p. t. „Pierwszy Le- 
gion* Lavery'ego, w przekładzie Т. Trzciń- 
skiego. Udział bierze cały zespół męski, 

oraz chór pod kierownictwem St Szeli- 
gowskiej. Reżyseria dyr. M, Szpakiewicza, 
Dekoracje projektów K. i J. Goiusow, Ceny 

propagandowe. 

W próbach 
dzina”. 

— Teatr muzyczny „Lutnia”, Dziś po 

cenach zniżonych operetka o polisk'm pod- 

kłądzie i sentymencie „Biedny Student" z 

Nochowiczówną, Haimirską, Dembowsk'm, 
Dowmuntem,  Szczawińskim i Iżykowskim 

na czele, 

— „Kwiat Hawaju* Jutro 

Pawła Abrahama „Kwiat Hawaju". 

— Przedstawienie specjalne w „Lutni“. 

Wkrótce odbędzie się pierwsze z. zapowie- 

dzianych przedstawień po cenach specjal- 

itych, a mianowicie cena za miejsce na ca- 

łym parterze kosztować będzie po 1 zł,, zaś 

balkom i amfiteatr po 50 gr. 

Polskie Radio Wilno 
Czwartek, dn. 11 listopada 1937 r. 

8.00 Sygnał czasu i pieśń porannż. 8,05 
Dziennik poranny. 9,00 Transmisja uroczy- 
stego nabożeństwz z Ostrej Bramy. Kazanie 

wygł ks. biskup polowy W. P. dr. Józef 
Gawlina. Nabożeństwo poprzedzi krótki re- 
portaż Т. Łopa!lewskiego. 10,10 Legionowe 

  

„Nieusprawiedliwioza  go- 

operetka 

echa — koncert. 10,46 „Śpiewają — mówą| ; 
i grają” — „Kukiełki śląskie” 11.16 Tran- 

smisja 1ewii wojskowej i defilady z War- 
szawy i innych miast, Udział bierze Wilno 

12,45 Tańce polskie w wyk. Orkiestry sym 
iomicznej i chóru. 13.45 Polska muzyka roz- 

rywkowa w wyk. Orkiestry Wileńskiej W, 

Szczepańskiego i Zofia Wyleżyńska—śpiew. 
1515 „Wolność, radość i piosznki -—audy- 

cja zbiorowa ze wszystkich Ro"głośri: P.R. 

16.45 Koncert solistów. 17.45 „Ognie czarnej 

zóży”. Słowa poetów o Zmartwychw: taniu 

Folski. 1815 Utwory Ignacego Taderewskie 
go w wykonaniu Józefa Turczyńskiegu. 19,00 
Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Pieśń dnia 
rowszechniego” -- słuchowisko. 19,4: Na- 

sza marynaika gra — koncert orkiestry Ma 

rynarki Wojennej z Gdyni. 20.55 D:iennk 

wieczorny (zbiorowy ze wszystkich Rvzgło: 
ri P. R.) 21,00 „Król Łokietek” czyli „Wiś- | 

liczanka” opera w 2-ch aktach. 22.30 Pol- 

ska muzyka taneczna. 22.50 Ostatnie wiado- | 

mości i komunikaty. 23.00 Tańczymy. 23.30 
Zakończenie programu. 

EZ 

ZMIANA OPAKOWANIA PROSZ- 
KÓW Z KOGUTKIEM. 

Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbior- 
ców proszków „Migreno-Nervosin' z KO- 

GUTKIEM, że chcąc Im dać takowe w wy- 

konaniu najbardziej higienicznym, bez do- 
tyku rąk ludzkich, a całkowicie wytwarza- 

nych mechanicznie, stopniowo wprowadza- 

my proszki te w nowym opakowaniu w to- 

rebkach higienicznych, 

Obecnie znajdują się w sprzedaży prosz- 
ki z KOGUTKIEM w dotychczasowym opa- 

kowaniu i w nowym opakowaniu (w toreb- 
kach). 

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z 

zupełnym zaułaniem do nowego opakowa- 
nia (w torebkach), gdyż ani skład proszków, 
ani też ilościowa ich zawartość nie uległy 
zmianie, 

Po zużyciu starego opakowania proszki 
„Migreno-Nervosin“ z KOGUTKIEM będą 

wytwarzane tylko w higienicznych toreb- 
kach. 

MOKOTOWSKA FABR. CHEM, FARM. 
ADOLF GĄSECKI i SYNOWIE, Sp. Ako.   w Warszawie, 

x 

„..DZIENNIK WILEŃSKI 

Wielka Wstęga orderu „Polonia Restituta“ 
dia J.E. ks. Arcybiskupa R. Jałbrzykowskiego 

W dniu dzisiejszym jako w dniu 
Święta Niepoadleglości, po uroczy- 
stym nabożeńewiie na 
szałka Piłsudskiego, Wojewoda Wi- 
seński płk. Ludwik Bociański doko- 
na w imieniu Pana Prezydenta Rze: 
czypospolitej dekoracji Jego Eksce- 
lencji Księdza Arcybiskupa Metro- 

| polity Wileńskiego Romualda Jał- 
brzykowskiego Wiellką Wstęgą  or- 
kleru Odrodzenia Polski za wybitne 
„zasługi położone dla Kościoła i Pań- 
i stwa, następnie zaś. Dowódca Garni- | Państwowej. 

Nabożeństwo żałobne 
za poległych 

W dn. 10 bm., jako w wigilię 
Święta Korpusu Policjy Państwowej, 
odbyło się o godz. 10-ej w kościele 
św. Kazimierza uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne za spokój klusz poleg- 
łych policjantów, w czasie którego 
ks. Stanisław Sowa wygłosił podnio- 
słe kazanie. 

Na nabożeństwie był obecny p. 

Wczoraj w godzinach rannych w 
żydowskiej fabryce radioodbiorni- 
ków „Eiektrii” rozległa się silna 
detonacja.  Wyleciało około 150 
szyb w olknach, Wsród robotnisów i 
robotnic jpowstała mieopisana pani- 
ka. Rozległy się kisteryczne krzyki 
i poczęto się ttoczyć do drzwi, przy 
których zaczęia się walka ucielka- 
jących. Kilka asób zemdlało. Jak się 
okazało, przyczyną xletonacji był 
wybuch głowicy . motoru Diesla, 
który eksplodował z powodu zebra- 
nia się w zbiommiku zbyt wielkiej 
ilości skompresowanego powietrza. . 

W czasie wybuchu odniosio po- 
ważne rany trzech robotników, zaś 

  

Niedawno bawiła w Warszawie 
delegacja pracowników 
miasta Wiloa, która interweniowała 
w Miu, Spraw Wewn. o coinięcie 
specjalnego podalku od uposażeń. 
Podatek waha się w gran'cach od 5 
do 10 proc. 
czych. 
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      Zakład krawiecki St. 
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Z za kot 
STAROPOLSKA OPERA PRZEZ RADIO. 

Dziś o godz. 21.00 nadaje Polskie Radio 

operę Józefa Elsnera p. t. „Król Łokietek" 

czyli „Wiśliczanki”, „Jest to opera skomy o= 

nowana w r. 1818 do słów Dmuszewskiego, 
jedna z pierwszych prób Elsnera stworzenia 

narodowej opery polskiej, Jej tematem jest 

powrót wygnanego z kraju przez Czechów 
króla Władysława Łokietka Kroi przybywa 
w stroju wędrownego żebraka do Wiślicy, 

miasteczka w ziemi sandomierskiej, Tu r 

  
2 

|poznanv przez wiernych mieszczan przyj: 

| muje zapewnienie ich pomocy; o wierności 

swych poddanyci przekonuje się bardz 
szybko. Poznany przez Czechów zostaje 

wtrąceny do więzienia, a Wiśliczanie odb'- 

|jają go strażcm czeskim. Główną zasługę ma 
la tu Wiśliczanki, które swym tancem, u- 
| śmiechem i wdziękiem zdołały odwzócić u- 

|wagę strażników ud więźnia i w ten spo- 

sób dopomóc do ich rozbrojenia. 

\ Wykonanie tego utworu przed mikro- 
| tonem pokrywa się Zz wytyczuą Polskiego 

| Radia, zmierzającą do wydobycia na ėwiat- 

ło dzienne zapomnianych dzieł polskiej 

przeszłości muzycznej, Wykonawcy: Orkie- 
stra Polskiego Radia pod dyr, O. Straszyń- 

|skieżo. M. Zabejda-Sumicki, A. Szlemińska, 

T. Łuczaj, J. Granowski i iuni, Słowo 

wstępne wygłosi Stanisław Gc!achowski, 

DZIEŃ 11 LISTOPADA W RADIO 
Z okazji Święta Niepodległości Polskie 

Radio przygotowało specjalny program, 

|przeznaczony nie tylko dla indywidualnego 

słuchania, ale również do zbiorowego słucha 
,nia w świetlicach. w organizacjach 'pvłacz- 

j rych oraz na specjalnie urządzonych aka 
| demiach, W ten sposób pomyślany program 
taa @ jednej strony odzwierciadleniem 

  

Fiacu Mar- | 

ROC 

zonu płk. Kazimierz Janicki udeko- 
1uje Jejgo Ekscelencję Księjiza Ar- 
cybislkupa Krzyżem Walecznych za 
samoobronę Łomży w roku 1920. 

Po ukończonej defiladzie — © 
godz. 13 w Wielkiej Sali Konleren- 
kyjnej Urzędu Wojewódzkiego Wo- 
SE Wileński dokona również 

а. naje Się - | © 
zażywając tableteji” i 
TOS 

  

dekoracji odznaczeniami państwo- 
wymi szeregu urzędników parństwo- 
wych z Wiłna i z terenu wojewódz- 
twa oraz  funikejonariiuszów Policji „PRASA”, miesięcznik. Organ Polskre- 

go Związku Wydawców Dzienników i Cza- 

sopism, — Wyszedł z druku zeszyt Nr. 
10/1937 r, 

Treść zeszytu. Stefan Krzyworzewski: 

i O autorytet moralny pray. Stanisław Kau- 
policjantów zik: XXII Kongres Międzynarodowej Unii 

wojewoda wileński, prezesi sądów Stowarzyszeń Prasowych. IX Kougres Mię- 

|apelacy(/nego i okręgowego wraz z dzynarodowej Federacji Prasy Technicznej i 

prokuratorami, prezydent 1n. Wilna, Zawodowej w Paryżu. Propaganda ogłosze- 
przedstawiciele (wszystkich włądz nia prasowego w Niemczech. Niemcy o «to- 
państwowych i samorządowych oraz isku pzasy polskiej na wystawie paryskiej. 
reprezentanci o-dziaiow  wojsko- Edmund Seyfried: Kolportaż pism za pośre- 
wych garnizonu waleńskiego z plik, dnictwem T-wa „Ruch“ S. A. w r. 1937, 
Janiakim i Krzyżanowskim na czele. , Witold Norkowski: Jak to jest, a jak by- 

|wało. Kazimierz Dąbrowski: Prasa jako na- 

rzędzie propagandy oszczędności, Jerzy 

Życki: Nowa publisacja o' propagandzie, 

  

  
  

  

Zniesienie specjalnego podatku od uposażeń 
w samorządzie wileńskim 

zarządu 

uposażeń pracowni: | 

PIFIFIFIFJ| 

Na sezon jesienny i zimowy 
poleca tanie, dokładne i prędkie wykonanie garniturów, palit i futer 

z wlasnego i powierzonego materjału według ostatnich fasonów 

Warunki bardzo dogodne !1| 
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| Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilni 
konto P. K. O. Nr. 700-582, 

skutkiem paniki odniosło poranienia 
i ogólne potiuczenia 10 kobiet-ro- 
botnic i kilku robotnikėw Jedna z 
robotnic upadla i złamała nogę. 

Na miejsce wypadku przybyła 
komis;a ślel.cza, która prowadzi do- 
chodzenie. Wybuch  majprawdopo- 

„dobniej powsiał z braku dozoru i 
|odpowiedniej służby regulującej w 
hali maszyn. 

Zazmaczyć tw należy, iż w labry- 
ce pracuje olkoło 1200 robotników, 

|'w tym 80 proc. chrześcijan. . Dyrek- 
(cja wykorzystując obecną sytuacię 
|pracy nie zbyt dba o nich, Należy; 
przypuszczać, iz w stosuniki te wej- | 
rzą odpowiednie władze. (h) 

Interwencja delegacji dała pozy- 
tywne rezultaty. Z Warszawy nade- 
szła wiadomość, że Ministerstwo 
zbonifikowało ten podatek. W. związ 
ku z tym podząwszy od 1-go grudnia 
r. b. podatek specjalny, w samorzą- 
dzie wileńskim nie będzie pożiera- 
ny. 

   

Ceny niskie ! |! 

KRAUZE ul. Wileńska 32 
I-e piętro. Tel. 15-51 
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  ar Studio 
uroczystości urządzanych w całym kraju, zi 

drugiej zaś będzie pomocą przy organizo- ' 
waniu obchodów Dnia Niepodiegłości w tych ' 

ośrodkach, które własnymi siłami nie mogą 

ich urządzić, z ! 

Opzócz audycyj nadawanych przez A 
cje długo i średniofaliowe obie stacje krót- 

kofalowe SPW SPD w dniu 11 iistopada ma 

ją specjalny program, przeznaczony dla e- 

migracji zamorskiej. | 

Program ten trwać będzie przez trzy 

godziny — i jak można sądzić z otrzęmywa | 

nych listów — będzie doskonale odbierany | 
przez Polonię w S.anach Zjednoczonych. 
Polscy emigranci w krajach europejskich 

będą mogli słuchać programu radiowego na 

dzień 11 listopada z Raszyna lub ktorejkol-' 

wiek innej stacji Polskiego Radia. | 

Dnia 11 listepada » godz. 9,00 1ano u- 
toczyste nabożenstwo z Ostrej Bramy w, 

Wilnie transmitują rozgłośnie radiowe na' 
całą Polskę. Kazanie wygłosi ks. biskup po- | 

lowy W. P. dr. Józet Gawlina, Naboż -ństwo 
poprzedzi reportaż Tadeusza Łvpalewskie- 
go o uroczystościach jedenastolistcpado | 
wych w Wilnie, | 

Q godz. 19.00 nadaje Lwow w zasięgu | 
ogólnopolskim słucnowisko Wiksora Budzyn 

skiego „Pieśń dnia powszechnego”. Słucho- | 
wisko to jest gloryfikacją wysiłku człowie 
ka w dniu codziennej pracy, | 

Również w dniu 11 listopada Warsza- | 
wa II o godz. 17.15 transmitować będzie 
fragmenty pokazow wojskowych na Polu, 

Mokotowskim. i 

Poza tym w programach radiowyc!, te-| 

go dnia wyłącznie muzyka polska. Miedzy 
innymi Józef Turczyński o godz. 18.13 wy- | 

kona utwory Ignacego Paderewskieżo į 
4 

  
| e należy wpłacać na 

Wybuch w żydowskiej fabryce „Elektrit“ 22 моы esta osie me 
Kilku robotników i robotnic poranionych | 

riodycznej. Polski przemysł papierniczy w 

1936 r. „Handbuch der Weitprasse'. Fran- 

ciszek Kusz: Niebezpieczeństwo utajone w 

farbach rotograw:urowych, Dwa lata dzia- 
talności holenderskiego „Cebuco”. Prace 

Związku Wydawcow, Organizacje i Sprawy 

Dziennikarskie. Prasa Polska Zagranicą. 
Kronika Krajowa. Prawo a Prasa. Prasa na 
Szerokim Świecie. 

Cena zeszytu 1 zł, Do nabycia w admi- 

ministracji „Prasw”, w większych hsięgar- 
miach i kioskach „„Ruchu”. 

Prenumerata roczna: w kraju zł. 10— 
zagranicą zł. 12-—. Adres administracji: 

Warszawa, ul. Zgoda 8, m, 4. Tel 540-00, 

Konto rozrachunkowe Nr. 751, Warszawa 1, 

  

Lwiedzajcie $elon Demon:tracyjny 

_ Nowości 
i Wynalazków 

(HOTEL EUROPEJSKI) 

otwarty codziennie od 10 rono 
do 8 wieczór. 

  

Giełda warszawska 
z dn. 10, XI, 37. 

Dewizy: 

Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.200 99,80 
Amsterd. 292.90 293.62 
Londyn 26.40 26.47 
N. J. czeki 528 529!|, 
Paryż 18,00 18.20 
Praga 18.60 18.65 

Akcje: 
Bank Polski 10/.80 

Papiery: 
4 i półĘproc. wewnętrzna 56.50 56.25 
3 proc. poż. inw. „1 em. /1.00 ser. 83.00 

у ы »„ 2 „ 70.00 — — 
5 proc. konwersyjna 61.50 
5 „ kolejowa —.— — 
6 dolarowa — kupon — 
4 „ premj. dolarowa 39.25 3950 
7 „ stabiliz. — kupon 
4 „ konsolid. 59.75 59.50 

Waluty: 

Dol, amer. 528 525'|, 
Marki niem. 119.00 115.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
i Iniarska w Wilnie 

z dnia 10 XI. 37. 
Ceny za towar średniej handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 

malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 
| -co wag. st. sal). Ziemiopłody—w ładua- 

kach wagonowych, mąka i otręby—w malej. 

asych ilościach, 

W ałotych: 

Żyto I staad, 696 q/! °) 23.00 23.50 
Żyto II stand, 670 g/l *) — — а 
Psxenica I stand. 730 g/l?) 2775 28,25 
Pszenica II stan. 710 g/!*) 26.75 27.25 
Jęczmień |! stand. 

68/6739] — — — 
Jęczmień II staad, 649 g/l 20.25 — 20.75 
Jęczmień III stand, 

£20,5 g/l 19.50 — 20.00 
Owies I stand. 468 g/l 22.50 — 23.00 
Owies II stand. 445 g/l 2000 — 21.00 
Gryka | stand. 630 18.75 — 19.25 
Gyka II stand. 610 18.00 — 18.50 
Siemię lniane b. 90%/: -gg 

wag. stoe, zał, 44.50 45.00 
Len trzep. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1400 -- 1450 
Len trzep. Horodziej b. | 

sk. 216.50 1690 — 1750 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1410 — 1460 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1340 — 1380 
Len czesany Horodziej b. I 

sk. 303.10 1940 — 1980 
Kądziel Horodziejska b. l 

sk. 200 1440 — 1480 
Targaniec mocz. asort. 

1111-5050 sk. 173.20 190 — 820 
Targaniec mocz. asort. 

I[I1-50/50 sk. 173.20 850 — 890 
*) Przy ulgowych taryfach, z których 

korzystają młyny wileńskie na żyto I paze- 

nicę ceny loco Wiśno kalkulują się o 30—45 
grormy taniej w  sdległościach powyżej 
200 mtr, > 2
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HELIOS | PREMIERA. Złota seria filmów w kolorach naturalnych! 

WŁADCZYNI PUSZCZY 
Dziś premiera. Rewelacja ekranu 

Arcywesoly film polski CASINO | 

TROJKA 
HULTAJSKA! 

W rolach głównych: 

Stanisław Sielański, Stanisław Woliński, 
Józef Kondrat, Tamara Wiszniewska, 
A. Szczerba Ferski, Ina Benita, J. Orwid | i. [Ą, 

Nad program: Atrakcja ko lorowa 

Uprasza się o przybycie na początek seansów punkt. 2, 4, 6, 8110.18   
  

  

|(DEAREŃiE I VLK NASA AEA 
Polskie Kino 

su powstania listo- 

„Ku wolnošci“ to pieš“, o polskim bohaterstwie i umiłowaniu wolności 

w lakładnie Dastawniczym Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Wilna 

sprzedaż z licytacji przeterminowanych zastawów, przedmiotów używa?ych od nr, 

upłynęły z dn. 17 października 1937 r włącznie. Powtórna licytacja zastawów n'e 

Wielki polski film 64, 

Światowid OInóŚć 
padowego 99 

Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 w niedzielę od godz. 2-ej 

ul. Trocka 14 (mury po- Franciszkańskie), tel 7-27, 

11125 do nr. 103000 i serii II od nr 1—6747 oraż przedmiotów  nieużywany:ch 

sprzedanych na I-ej licytacji odbędzie się w tymże terminie licytacyjnym. 

Passepartout nieważne 

historyczny z okre- 

Polscy ułani! Kozacy! Miłość ku rosjance! Honor i obowiązek żolnierski! 

odbędzie się w dniach 17, 18, 19, 22, 23 i 24 listopada 1937 r., o g. 5 pp. (17-ej) 

od nr. 207 do nr. 5592 włącznie, których terminy ulgowe (sprzedaży z licytacji) 

DYREKCJA. 

    55-55 

Resztki wysortowanej porcelany 
wyprzedaje jedyny chrześcijański hurtowy skład szkła, fajansu, por- 

celany, naczyń, lamp i gramofonów. 

D. H. „T. Odyniec“ — wł. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24. 

Szkło okienne na skrzynie i szyby. Przeboje płyt gramofonowych 
zł. 

Cenniki gratis. Najnižsze ceny. 

  

Już nadeszły na sezon zimowy dla panów 

z czystej welny fNJgtry, kamizelki, pulowery, skarpety, pończochy itd. | | 

W. NOWICKI wez 30. || 

  

Wielka 

koszmi, krawatów, spinek, szalików, rękawiczek. nocnej bielizny it. @, 
Ciepła bielizna bajowa i D-ra Jaegera. i 

Nowe 
wzory: 

  

  

2 FRANK HELLER. 

osobliwa podróż do szeta 
Przekład autoryzowa ny Wł. Olszewskiego. 

który, jak zwyłkle, odprowakłzał go 
do sypialni i kilka minut gawiędził, 

Chciał powiedzieć o rym Collino- 
wi, gdy raptem drzwi się otworzył 
i na progu ukazał się Graham. Blady 
był i podniecony. 

Dom otoczony! — zawołał stłu 
lmionym głosem, Akiwokat Kaqper 
Tillius zerwał się z krzesła, Krew 
uderzyła nu do głowy. A więc już | 
tak daleko rzeczy zaszły! Siedział 
w pułapce z ludźmi, dia których niej 
obce byfo więzienie. On, adwokat | 
Kacper Tilliws z  Kristianshamm w 
Szwecji, człowiek uczciwy, cieszący! 
się nieposzlakowaną opinią, znajdzie 
się za jakieś pół godziny; w areszcie 
policyjnym w towarzystwie bandy- 

Anglik znów rzucił okiem na 
teczkę, po czym zapuścił inotor. 
Kacper przypomniał sobie, że Collin 
był dziś w składzie maternałów ap- 
tecznych i chemikaliów. Jaki to 
wszystko miało ze sobą zwtązek? 

Gdy Tillius przekraczai znajome 
już sobie progi willi, nie spodziewał 
się, że je opuści zanim jeszcze noc 
upłynie. Na razie nic na to nie wska 
zywało. i 

W przekjpokolu leżai wneiki pa- 
kie! w szarym papierze, przystany, 
jalk myślał Kauper, ze składu mate- 
riałów chemicznych. 

Pan Collin wziął pakiet na ramię 
1 zaniósł go do jednego z dalszych 
pokojów. Po paru minutach powró- 

t 

  cit. tów! 
-— Nie dhciałby pan udać się na Gorzka rzeczywistość! 

spoczynek? -— zapytał uprzejmie | Nie czuł już znużenia, natomiast 
Kacpera. jwściekły bzł sam na siebie, па Col- 

Naturalnie, że Kacper chętnie by iina i Grahama i na cały świat. 
się położył. Już 'w drodze kleniy miu Wpatrywał się w Coliima, mając 
się oczy. Czekał tylko na Anglika, mu za złe, że nie próbował uciecz- 

ków 
starzy znajomi z Colorado. 

DZIENNIE WILEŃSKI 

wg. powieści 

Początek o g. 12-ej. Królowa ekranu polskiego 

Jadwiga 

SMOSARSKA 
Eugeniusz BODO, ZNICZ i in 

w wielkim filmie obyczajowym 
Piękny kolorowy nadprogrzm 

MARS| Fredhstaire i Ginger Rogers 
„Zatanczymy w najweselszym 

swoim filmie 
Począ ek o 

  

  

CURWOODA у) 

W roli gł. George Brent i Reveriy Roberts 

Nadprogram Atrakcja i Aktualności 

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

| kto ma zegarek са W, JUREWICZD 
Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 

Miłość w całej swej mocy! 
Natura w całej swej potędze! 

Kraj Boga i kobieta” 

SKLAMALAM“ 

godz. ?-cj 

NAUCZYCIELKA WYCHOWAWCZYNI, 
mająca za subą kilkuletnią praktykę w 
szkcłach i prywatnie, poszukuje pracy w о- 
lidnym domu polskim, Zgodzi sie na ws- 
jazd Łask. oferty do admin. „Dz. Wii.* dla 
„Nauczycielki”, tamże adres, (187—3) 

Z KAUCJĄ do 2.000 zł. w gotówce, poszu- 
kuję pracy. Obejme wszelką posadę i pra.ę 
nawet fizyczną. — Oferty: Sosnowa Nr. 1, 
mieszkanie 4. (191—2) 

posedy do dzieci z porządnej rodziny, dłu- 
goletnie świadectwa, referencje na miejsc: 
zma szycie. Więzienna 10, m. 5. 

RZĄDCA-EKONOM, szkoła rolnisza, długo- 
letnia praktyka, kawaler, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Bródzicz, poczta Brok, wojew. 
Białostockie. 

ADMINISTRATOR domów bankowych, e- 
nergiczny, sumienny, posiadający ś$runtowną . 
znajomość księgowości, spraw podatkowych, 
sądowych, remontów, poszukuje administra- 
oji. Komorne zabezpieczę z góry. Oferta: 
„Energiczny”. (192-—3) 

OSOBA. w wieku średnim, poszukuje pracy 
do dzieci starszych lub niemowlęcia, może 
do noworodka. Ofiarna 2—7, 
URODZI DOA са аПва ЛС OAACZSAOA 

Mieszkania i pokoje 
MIESZKANIE do wynajęcia, 2 pokojowe z 
kuclimą, w zadrzewionej miejscowości, blis- 
ko centrum miasta, przy ulicy Piotra i Pa- 
wła 5/1 m.1. Dla inteligentnej rodziny, Wia- 
domość u właściciela domu — telefon 14-88 

    
  

Węgiel kamienny =" NAJPRZEDNIEJ- 
SZEJ JAKOSCI koks oraz 

wagonowo i tonnowo, w zaplombowanych wozach za gotówkę i na raty 

po cemach konkurencyjnych dostarcza 

|| ema KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
Wilno, ul. ZYGMUNTOWSKA, 24 tel. 25-32 

  

Tanie źródło zakupu 

galanterii męskiej i damskiej 

° аер 

W. KOWALSKIEGO 
Mickiewicza 5, 

obok sklepu Borkowskiego, 
z lewej strony. 

  

Miłość i powodzenie pozyskasz 
używając wody kolońskiej z 
zapachem kwiatu szczęścia 

„LOKSOTIS“ 
Przemiły długotrwały zapach. 

Deka 40 gr. 

POLECA 

Władysław. TRUBIŁŁO 
polski skład apteczny Ludwi- 

sarska 12, róg Tatarskiej. 

zioła lecznicze” „Specjalność      

  

Najkorzystniejszy 
zakup skórek, płaszczy karakuło- 

wych,” fokowych i. t p. 

L ŁOPUSZAŃSKI 

Kupno i sprzedaż 
SKLEP SPOŻYWCZY w dobrym punkcie z 
urządzeniem, towarem i mieszkaniem spr_--* 
dam tanio. Tom: Zana 23-b. (191—2) 

PLACE do sprz a. Punkt dobry, w po- 
bliżu rzeki, odległość 15 minut cd ul. Mic- 

„kiewicza. Cena 3—3,50 zł, metr kwadrato- 
„wy. Można przelać część długoterminowego 
kredytu bankowego. Inform: Kalwaryjska 
12, m. 5; od 5 do 6 wiecz. (193—1) 

SPRZEDAJE się folwark, około 200 ua 
koło Wilna, z zabudowaniem i sadem, cały 
albo parcelami. Grunt pszenno-buraczany- 
owocowy. Informacje: Ś-to Jakubska 14—2. 

Praca zaofiarowana 

    

  

       SŁUŻĄCA do wszystkiego, ejąca goto- 
wać potrzebna +« zaraz, ul. Wileńska 32 m.2, 
  

Praca poszukiwana 
OGRODNIK - POMOLOG przyjmuje zamó- 
wienia na roboty sezonowe: sadzenie drzew 
owcc. rip. Oferty: Pomolog, ui. Św. Piotra i 
Pawła 5/1, m. 8. 

RZĄDCA-EKONOM poszukuje pracy. Zgło- 
szenia do admin, „Dz. Wil" dla „l. K.** 

MIŁEJ powierzchowności, z dobrej rodziny, 
niania-wychowawczyni poszukuje posady do 
dzieci, posiada praktykę, lubi dzieci, ma 
dobre rekomendacje. 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i ud»- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 

    WILNO, Zamkowa 4. Wileńskiego" dla „A. B.“. 

Kolejowa 17/2, m. 2. 

niedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 

2 MIESZKANIA, jedno 3, drugie 4 - poko. 
jowe, słoneczne, suche, b. ciepłe, ze wszei- 
kimi wygodami, od zaraz do wynajęcia. 
Wilno, Witoldowa 5, m. 4. (174—3) 
ATA TAS SA EINIKIS S оу 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. 1. Nauka języka niem. w grupach o rów- 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

STUDENT PRAWA, z wieloletnią praktyką 
korepetytorską. przygotowuje w zakresie 
gimnazjalnym — języki: francuski, niemiec- 
ki, łacina» Warunki b. przystępne  Zgodzi 
się na wyjazd. Oferty pod A. W. do Admi- 
nistracji „Dziennika Wileńskiego”. 

STUDENT U.S.B. udziela korepetycji ze 
wszystkich przedmiotów, w zakresie matury 
dużej, Bakszta 15, pokój 41. (173—2) 

KOREPETYCJI w zakresie gimnazjum z 
wszystkich przedmiotów udziela studentka 
U S.B. Informacje: ul. Ostrobramska 8—18, 
sklep M, Wysockiej. (171—2 

STUDENT U.S.B. udziela iekcyj w zakresie 
gimnazjum humanit. (z jęz. niem.) na warun- 
kacli umiarkowanych, Specjalność — języ- 
ki. Wiadomość w administr, „Dz Wil.” sub 
„Korepetytor z wieloletnią praktyką”. 

Renė 
"AKUSZERKA dyplomowana. Zastrzyki, ma- 
saże, bańki, opatrunki. Przyjęcia od 3-6 
popoł.: uł. Św. Jańska Nr. 11, m. 5, 

| 

nė a 

  

  

Pomóżmy bliźnim! 
Były ochotnik Wojsk Polskich z okresu 

walk o Niepodległość Polski, uczestnik w 
walkach o Wilno rok 1918, 1919 i 1920, zre- 
dukowany urzędnik, obecnie znajdujee 16 
w bardzo trudnych warunkach materialnych. 
bez środków do życia i mieszkania, Jako 
były obrońca Ojczyzny, zwraca się do Spo- 
łeczeństwa wileńskiego z gorącą prośbą o 
łaskawą ofiarę i pomoc. 

Łaskawe zaofiarowanie przyjmuje Admi- 
nistracja „Dziennika Wileńskiego". 

Kaska si LD ZOO Z AO OSC KUROWSKI 

Popierajcie 
handel i przemysł 

chrześcijański 

Ki, a przeciwnie zachowywał spokój kim muszę zrobić analizę chemicz- jakby znikł prócz niego samego, o- 
i niefrasobliwość. 

—- Po pierwsze — rzekł Collin —, 
przypuszczam, że Graham się myli, ' 

okrążony, 
to w każdym razie nie przez policję. | 
a jeżeli nawet dom jest 

Poczekajcie, zaraz się przekonam. 

Wbiegł na schody z nieprawdo- 
podobną wręcz szybkością i powró- 

ną. Potem zastanowimy się, co zro- 
bić z tymi drabami. 

Mister Graham znów zaczął 
denerwować. 

— Niech pan profesor nie žartu- 
je. Teraz chyłba nie czas na robienie 
doświadczeń laboratoryjnych. 

Collin uśmiedhnął się i choć wi- 

się 

stalni człowiek na ziemi. Potem ze- 
brał siły, 

— Chodźmy —— rzekł do lilliusa 
— na górę, zobaczyć obiężenie, 

„ Weszli na pierwsze piętro. W 
sorytarzu było «ciemno. Widzieli 
przez okno snujące się cienie lujdz- 
kie, które co chwila podnosiły. gło- 

cił po paru mimulach w tym samym dził, że Graham z niecierpliwaścią wy do góry. Czasami przesuwała się 
szaionym tempie. 

Graham mie pomylił się -— 
rzekł skrzywiony —- przynajmniej 

|pół tuzina tych drabów kręci się wo- 
jkoło domu. Nie są jądnak w czap- 
kach policyjnych, 
|nością nie mają pod klapą 

ami też z pew- 
ńumer- 

blaszanych. Są to nasi dobrzy, 

— W samym sercu Berlina 
zapytał zdumiony. Tillius. 

-— Mają zamiar złożyć nam wizy- 
tę — dodał Coilin. — Nie sądzę jed 
nak, aby siłą próbowali się wedrzeć. 
Nasz przyjaciel Krause, to chytry 

"Mis. 
— Co teraz zrobimy? — spytał 

i 

| Gežhesa głosem o wiele spokojniej- 
„szym. Zimna krew profesora podzia- 
jłała nań uspokajająco. 

— (Co zrobimy? — odpowiedział 
jowialnie Collin, — Przeke wszyst- 

przestępuje z nogi na nogę, to jed- 

pokoju. 
— Mimo wszystko, kochany przy- 

jacielu. muszę zrobić analizę; Rad- 
bym pomówić z panem Krausse . 
Wpatruje się pan we mnie jak Kon- 
wert wpatrywał się w uczoneśo La- 
voisier'a, decy prosił, by mu pozwo- 
leno wykonać doświadczenie, zanim 
wejdzie na giliotynę. Ale nieco pan 
słucha. Ponieważ mie wiem, czy 
prędko będę miał możność dowonać 
analizy, którei rezultat ma dia nas 
wszystkich jalk największe. znacze- 
nie, więc idę o laboratorium. Zro- 
zumiał mnie pan? Nic więce panu 
nie powiem. Nie traćmy czasu. 

Kiwnął głową i znikł za drzwia- 
mi poloju, do Iktėrego zaniósł po- 
przednio pakiet ze składu 
nego. 

Mister Graham patrzył za nim, 

apiecz- 

wiiększa postać, szeptała doś mnym 
'nalk w dalszym ciągu spacerował po do ucha i szła dalej. 

|  — Pan komendant Krause — o- 
dezwał się wesoło Tillius, którego 
bawiły te nocne patrole, nie mające 
nic wispólnego z policją. 

Zwłaszcza komendant Krause +0- 
bit pocieszne wrażenie, ady  zało- 
żywszy ręce, ułiawał Napoleona. 
Gdy jednak przejeżdżał samochód, 
iub wracacał do domu opóźniony 
burżuj, wytwczas rozpryskiwała się 
banda w ciemnościach, a gdy wkdać 
było z daleka sylwetkę posterunko- 
wego, banda znikała, jakcy zapada- 
ła się pod ziemię. 
Sde Widocznie odezwa! się 
(Graham — czekają godziny duchów, 
«hoc może ona być jednocześnie go- 
dziną odwetu! 
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ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalaie zl. 7 gr. 50, ragranicą zł. 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1-- za mm. jednostp., nekzologi 16 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłosreniowym za 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społecza. sa wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne о 25% drożej. Dla posrukujących pracy 50% rmiżki, Administracja 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń | nie prtyjmuje zastrreżeń m ejsca, 

ZYRSEI, BMłydawca: ALEKSANDER ZWIER Drukarnia A. Zwierzyśskiego, Miilno, Mostowa 1. 
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